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Główny Mierniczy T-wa Sosnowieckiego,
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 6 czerwca 1927 r., przeżywszy lat 64.

W zmarłym tracimy oddanego i sumiennego pracownika, który przez lat 37 oddawał swą pracą nieocenione 
usługi naszej instytucji.

Dyrekcja Towarzystwa Akcyjaejo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich.
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Zabójstwo posła sowieckiego Wojkowa.
Zabójstwa dokonał 19 letni emigrant rosyjski Barys Kowerda.

PIERWSZE WIADOMOŚCI.
Warsuawa, 7.6 (Tel. wł.) — Dz-iś o godz. 

9 m. 50 rano miała przejeżdżać przez War­
szawę delegacja cowiecka, wydalam z Lon­
dynu. Na ipowitoniie jej udał s’ę ma dwo­
rzec główny poseł a iwiaeki Wojkow, do któ 
rego zbliżył się niejaki Borys K<i.venrda, no- 
sjanin, pochodzący z Wilna, uczeń 8 klasy 
tamtejszego gimnazjum, utrzymywanego 
przez nosf.-jsóJe Towarzystwo dcbroczymno- 
ści. Zabójca dal do posła 6 strzałów w klat­
kę pientową. Śmiertelnie rannego posła od- 
w jziono do szpitala Dzięciątka Jeans, gdzie 
o godz. 11 przed południem zrnarl.

SZCZEGÓŁY ZABÓJSTWA.
Warszawa, 7.6 (Teł. wł.) — W sprawie za 

mordowania Wojkowa n-stalono -następujące 
fcźciegóły:

W poniedziałek wieczorem poseł sowiecki 
Wdjkow otrzymał ‘telegraficzne zawiadomię 
nie. że poseł Rosonholc oraz misja sowiecka 
w Londynie przejeżdżać będzie we wtorek 
przez Warszawę, następnie przez St-ołpce do 
Moskwy. Otrzymawszy tę wiadomość, nie za 
wiadomiwszy we o tern Ministerstwa spraw 

.zagranicznych, poseł Wojkow udał się sarn 
we wtorek rano nu dworzec. Nadmienić przy 
leni należy, że na wyraźne żądanie posła 
Wojkowa została snieeona ochrona jego 
osoby.

Pociąg przybył ma tor 8-y i jposel Wojkow 
przywitawszy się z Roseniliolcem i towurzy 
szami udał się z Rosemholcem do bufetu, 
gdzie wypił z nim ‘kawę. Następnie odpro­
wadził go do. wagonu I-ej klasy. Na chwilę 
wszedł do wagonu, poczem opuiścił przedział 
i prowadził rozmowę przez otwarte okno 
stojąc na peronie. Na dworcu o tej porze 
znajdowała się niewielka grupka pmlblicznO- 
ści oraz przodownik. Jasiński, który .właśnie 
w tym czas-e miał być zmieniony.

Morderca Borys Kowerda syn Symifonjana 
Kowerda już Od dłuższego czasu spacerował 
na dworcu i swoim zachowaniem nie wywo 
ływał żadnego podejrzenia. Przechodząc 'ko 
Ił o (posła Wojkowa ukłonił się, a nawet za­
mienił podobno kilka słów, co czyniło wra­
żenie, że .należy do otoczenia posła Wojko­
wa. W pewnym momencie, przechodząc po­
wtórnie kolo posła dał kilka strzałów mie­
rząc w pieivi ofiary. Po pierwszym strzale 
po*.  Wojkow wyjął rewolwer i strzelił do 
napastnika, jednak chybił. Powtórnie już 
nie mógł strzelić, gdyż trafiony w okolicę 
serca padł na ziemię. Przeniesiony natych­
miast do szpitala Dzieciątka Jezus, poddany 
był otperacji wyjęcia 'kuli, której dokonywał 

prof. Sawicki. W czasie operacji przybył do 
s-zpitala minister Zaleski, aby złożyć kon- 
dolencję.

O godz. 11 min. 5, a więc w 5 kwadransy 
po zamachu poseł Wojkow zakończył życie.

Morderca zaaresztowany natychmiast po 
dokonanym zamachu, przewieziony został

Dzień sensacyj w stolicy
POGŁOSKI O WYPUSZCZENIU GEN. ZAGÓRSKIEGO I PRZYBYCIU LOTNIKA 

CHAMBERL1NA. — ZABÓJ STWO POSŁA WOJKOWA.

Warszawa, 7-6. (Teł. wł.) Wtorek był 
dniem wielkich sensacyj w Warszawie. Naj­
wcześniej rozeszła się wiadomość o zwolnię- j 
niu z więzienia generała Zagórskiego, na­
stępnie o zamordowaniu posła Wojkowa i 
wreszcie o godz. 2 popoł. o przybyciu lot­
nika amerykańskiego ChamberlŁna.

Co do gen. Zagórskiego pogłoska miała 
swoje źródło w związku z pogrzebem matki 
generała Zagórskiego, śp. Ostoji-Zagórskiej, ? 
który się odbył we wtorek. W poniedziałek | 
wieczorem gen. Zagórski przewieziony zo- ■ 
stał z Antokolu do Warszawy i umieszczony : 
w więzieniu na Dzikiej. We wtorek pozwo- ! 
łono gen. Zagórskiemu udać sę na pogrzeb J 
matki. Generał przybył w ubraniu cywilnem • 
w towarzystwie jednego majora i kapitana. , 
Po pogrzebie matki wrócił do w ięzienia na 
Dzikiej, odmawiając jakichkolwiek wyja­
śnień.

O zabójstwie posła Wojkowa pierwsze 
wiadomości rozeszły się około godz. 11 i po­
dawane były z ust do ust. O godz. 11.30 
ukazało się wydanie popołudniowe ,^A B C“, 
które podało dokładny opis zabójstwa. Pra­
sa popołudniowa była rozchwytywana. W 
mieście panowało ogromne podniecenie. |

' taltói Dieiieńi pnsłiana omite
POLICJA GDAŃSKA ARESZTOWAŁA I WYDALA OBYWATELA POLSKIEGO 

WŁADZOM PRUSKIM.

Tczew, 7-6. (AW.) Wielkie wrażenie i o- 
burzenie w społeczeństwie polskiem w Gdań 
eku wywołała, wiadomość b aresztowaniu 
przez policją gdańską obywatela polskiego 
Czesława Gziiocha i wydaniu go władzom 
pruskim wibrew zwyczajom mńędizymarodo- 
wym.

G i7. i o eh był w twoim*  czasie działaczem 
plebiscytowym na terenie warmńńniko-maizur- 
ekinh W związku z tern .zaznaczyć należy, 

do więżenia Mokotowskiego. W śledztwie 
zeznał, że morderstwu dokonał ż zemsty za 
odmówienie-m.u paszportu na wyjazd dojto- 
sji. Jest on uczniem 8 kiau-y prywatnego gi­
mnazjum rosyjskiego w Wilnie, utrzymywa 
nego przez emigrację rosyjską. Do Warsza­
wy-przybył przed kilku dn ami, aby otrży-

W tem stadjum podniecenia o godz. 1 w 
południe rozeszła się wieść o przybyciu Cham 
berlina. Mówiono, że o godz. 1 widziano go 
przelatującego w Zbąszyniu, że o godz. 1.45 
przelatywał nad Łodzią.-

O godz. 12.50 z lotniska mokotowskiego 
wyleciał lotnik Giutowt w kierunku Lodzi, 
leez doleciawszy tylko do Skierniewic po­
wrócił niebawem. W kilka cnwil potem po­
częło krążyć nad lotniskiem 4 aeroplany, o- 
czekując przybycia ame-ykańskiego lotnika. 
Teefouy w calem mieście były w nieustan­
nym ruchu, a na lojtnisko zdążały jedna za 
drugą dorożki samochodowe. Na lotnisko 
przybyli przedstawiciele władz wojskowych, 
minister spraw zagranicznych, zorganizowa­
no naprędce komitet przyjęcia, przybyli rów 
nież przedstawiciele państw zagranicznych. 
Przybycia Chamberllna spodziewano się o 
godz. 2.30 popoł. Tymczasem o tej godzinie 
nadeszła włajtorc^śćł że Chamberlin nie wy­
leciał jeszcze z Chocieburaa, a wieczorem ma 
przybyć do Berlina.

Kto ten figiel spłatał, rozpuszczając po­
głoskę o przybyciu lotnika do Warszawy— 
niewiadomo.

że Niemcy przeprowadzają za pomocą whdz 
gdańskich inwigilację szeregu obywateli pol­
skich. Jak się dowiadujemy, na liście inwć- 
g-iiacyjnej znajduje się dwuch dzienr/.kazy 
polskich, przebywających w Gdańsku.’ Bez­
czelność swą Niemcy posuwają tak daleko, 
że, jak się obecnie stało, wydają nawet roz­
porządzenie władzom gdańskim aceaztci^a- 
nia na terenie wolnego miasta obywatela 
polskiego i wydania go zagranicy. 

mać wizę na. paszport na wyjazd do’ Ro-ji. 
Wizy takie otrzymują tylko clemigianci ro 
syjscy, co do kiórych władza sowiecka nie­
ma wątpliwość,- w’ kwestji ich ..prawomyśi. o 
ści”. Kowerda do tych nie należał, cioć ro­
dzinę ma w Rosji i odmówiono mu paSapor 
tu,
■ Charakterystyczne jednak słowa były wy 
powiedziane przez zabójcę w chwili oddawa 
■ii.-a strzałów: ■
.— Za Rosję narodową., przeciwko interna 

cjonałowi!
O godz. 11-ej cały gabinet z prcmjereni 

Piłsudskim ęa czele złożył w poselstwie so­
wieckim bilety kondolencyjne. Poseł Woj­
kow osieroc-1 żonę i syna. Ciało przewieź.o- 
ne zostanie, do Mokwy i tam odbędz.e się 
pogrzeb.

Pos. Rosenholc zatrzymał się w Warsza­
wie i oświadczył, że przewiezie ciało' do 
Moskwy.

Pierwsze przesłuchanie mordercy,odbył.dy 
rektor departamentu bezpieczeńsil-^u-. publi­
cznego Świtak ki. a następn e sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi Stdrzyń ki. \

ZABALSAMOWANIE ZWŁOK.
•Warszawa, 7.6 (A. W.) — Zwłoki Wojko­

wa postanowiono poddać jeszcze dz‘siąj.$ek 
ęji lekarskiej. Eężpcsredrio po sckćji\zwło 
'kiłzostaną zabal-ramowane, poczem mają być 
prze wieź one do Moskwy

OPINJA EMIGRACJI ROSYJSKIEJ.
Warszawa, 7.6 (A. W.) — Prezes ’kolonji 

rosyjskiej w Warszawie Siemionów oświad­
czył, że emigracja rosyjska, osiadła na te- 
rytorjacłi. państw obcych, nie powinna s-ę 
posługiwać akitami terroru. Oświadczył da­
lej, że jesteśmy świadkami całego szeregu 
wydarzeń, na podstawie których da się prze 
widzieć rychły upadek rządu . soweckiego. 
Jednakże podobne akta nie dopuszczalne są 
w Polsce, gdzie emigracja ro^yjfeka korzy­
sta z pełnej gościnności W

ADWOKAT

SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodnim Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
« ROK XVIII. ŚRODA, 8 CZERWCA 1927 ROKU, Nr. 155.

Prenumerata miesięczna Zł. 3.50. Konto ciekowe P. K. O. — Warszawa — 61.533. Cena egzemplarza 20 groszy.
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Porozumienie 
wodzów chińskich.

Londyn, 7-6. (PAT.) Z Pekinu donoszą, o 
rokowaniach, które toczą się w głównej kwa 
terze Czang-Tso-IZna z przedstawicielami 
Ctzeng-KainSzeka i gubernatora wojskowego 
prowincji Stanró gen. Yenk-iSi-Czana. Mówią., 
że celem tych rokowań jest zawarcie trój- 
przymierza, upartego na wzajcmnem przyję­
ciu za>-a-d Sun-Yeng-Wseua i wspólnej opo­
zycji przeciwko komunizmowi.

Pekin, 7 6. (AW.) Układ pomiędzy Czang- 
Teo-Linem a Cxang-*Kai-6aekIem,  stwarza­
jący nowy blok nacjonalistyczny w Chinach, 
a zwracający się przeciwko komutistom i rzą 
dom lewicy Koumlntangu w Hankou, wywo­
łał tuta; wielkie poruszenie. Wśród niektó­
rych generałów baje się zauważyć niezado­
wolenie z przymierza a dość bądź co bądź 
radykalnym rządem nanlkińskm. Gzang-Tso- 
Lin zdecydowany jest- jednak do likwidacji 
niezadowolenia 'nawet pnzy pomocy naj- 
ostrztijszych represyj.

Konflikt Jugosławii z Albanią.
ZERWANIE STOSUNKÓW 

DYPLOMATYCZNYCH.
Wiedeń, 7-6. —» Wczoraj nade zła tu z 

Białogrodu wiadomość, że rząd jugosłowiań­
ski zerwał ostatecznie stosunki dyploma­
tyczne z A’ibanją.

Początkowo sądzono, że Albanja odpowie 
pozytywnie na uitómatium Jugo-daw/i w spra­
wie wełnienia dragomana Djuraszkowicza. 
Gdy jednak poseł albański w Białogrodzie 
uzależnił jego uwolnienie o! cofnięcia o- 
-tryćh wyrażeń, zawartych w nocie jugo­
słowiańskiej, stało się jasneni. że Albaoja, 
grają? na zwlokę, pragnie sprowokować zer­
wanie > .o-iinków dyplomatycznych, co też 
dizkś nastąpiło.

Polityczne kola- jugosłowiańskie ptrzymu- 
ją, żc na te po-tawę Ałbanji wpłynęły Wło- 
chy, w których interesie rzekomo leży od­
wleczenie bezpośrednich rokowań z Jugosła- 
wją. na temat traktatu włosko-ajbańsfciego.

Zerwanie stosunków dyplo-mtycznych mię 
dzy Alibanją a Jugosławą ułatwia bez kwe­
st ji formalną pozycję Rzymu wobec Biało- 
grodu. faktycznie jednak oznacza to zaostrzę 
nie się sto unków nad Adrjatyfcrem i na Bal­
konach.

Po powrocie króla Aleksandra do Białogro 
du zbier.ze s-ię natychmiast rada koronna, w 
celu omówienia poważnej sytuacji .zagnaniez- 
nej.

Oprawa dragomana Djnraszkowicza, któ­
ra była pretekstem do zerwania etoounków 
jugosłowiań^ko-albańskich, przedstawia się 
się następująco:

W Dractzu aresztowano mianowicie w tych 
dniach tłomacza poselstwa jugosłowiańskie­
go w Tiranie. Wuka Djuras.zkowiicza. W mie­
szkaniu 'ego przeprowadzono rewizję i skon­
fiskowano pocztę dyplomatyczną. Do a-reseto 
mania doszło dlatego, że pewien żandarm 
a libański, któremu zarzucano uprawianie 
szpiegostwa na rzecz Jugosławji, starał się 
przesłać z więzienia list do Wuka Djurasa- 
kowicza. Oprócz Djurasakowicza aresztowa­
no 2 kierowców samochodowych, z pocho­
dzenia Gzamogórców i jednego agenta- poli­
cyjnego.- Wozwcy aresztowani przesłani zo­
stali do więzienia w Tiranie, a akta doręczo­
no przczesowi trybunału politycznego.

WiadanSość o aresztowaniu Djuraszkowi- 
cza, .w szczególności zaś twierdzenie urzę­
dów’ albań-k-ich, jakoby aresztowany był 
szpiegiem, wywołała wielkie podniecenie w 
Jugosławji. Całą sprawę komplikuje' w wy­
sokim stopniu okoliczność, że Djura^zkowicz 
będący z pocltodtzenia Czamogórcem/juź od 
30 lat stale mieszka w Tiranie, a dlatego, 
zdaniem rządu albańskiego, jest obywatelem 
AUbanji. Z tego to względu urzędy tirańskie 
nie uznają prawa eksteryto-rjalnoóci Djurasz 
kowicza i chcą go postawić przed sądem, ja­
ko o<karżonę&o o zdradę stanu.

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA.
WarszawA, J-$. (PAT.) Komisja do bada- 

nia zmian kjsztow utrzymania na posiedze­
niu w dniu 7 czerwca nb. ustaliła, że kołata 
utrzymania w Warwawie w okre-ie od 16 
do 31 maja rb.. w porównaniu z okresem od 
16 do 31 marca rb., wzrosły o 1.1 proc.

ECHA WYBUCHU W KRAKOWIE 
SIĘGAJĄ... GDAŃSKA.

Gdań9k, 7-6. (AW.) W związku z wybu­
chem prochowni w Krakowie — nacjonali­
styczne pismą-'gdathk:e .zamieszczają znowu 
artykuły na temat polskich składów amuni­
cyjnych, żądkją£ usunięcia zarównp skJadóhr, 
z Gdańska, jak i zakazu przeładowywania 
amunicji n*  Westerplatte.

D1I2EIO
Staj Hieriiaj ha taiBńtkiai 

po ciężkich i długich cierpieniach 
zmari w dniu 6-ym czerwca 1927 r. 

przeżywszy lat 64.
W zmarłym tracimy szlachetnego, oddane­

go i neodzałswansgo Koleje.
Wyprowadzenie zwioi z domu żałoby przy 

ul. Małachowskiego 26 na cmentarz miejscowy 
noStąpi we środą 8 lun., o godz. 7 wieczorem.

Koledzy z Biura Glównega 
T-wa Sosnowieckiego.

Lot Nowy Jork—Warszawa 
nie doszedł do skutku z powodu wyczerpania się benzyny

PIERWSZE PRZYMUSOWE LĄDOWANIE.

ł

Berlin. 7.6 (Tel. wł.) — Szczegóły lądowa 
nia lotnika amerykańskiego Chamberlna są 
niezwykle interesujące i wskazują i;a to, że 
celem lotu Chamiberlina i towarzysza jego 
Lewina był nie Berlin, a Warszawa.

Wczoraj o godz. 5.50 rano mus-e-H opuś­
cić się z'powodu wyczerpania zapasów ben­
zyny w kuracyjnej miejscowości Bisehofsro’ 
de, w^ pobliżu Eisleben, około Halle.

Kiedy mieszkańcy okoliezń zbiegli «ię, by 
zobaczyć co za aparat spadł, zobaczyli

50 DOLARÓW ZA 10'

Po długich poszukiwaniach znaleziono u 
I pewnego dzierżawcy farmy 100 litrów ben­

zyny, za które zapłacił Ghamberlin 50 dola­
rów w 5 banknotach 10-dolarowycłi.

Lotnicy zebrali 50. pod,psów pod protoku 
łem, opisującym datę i godzinę lądowania, 
oraz czas wystartowania.

.KROK LOTNICZY OD

Lotnicy musieli lądować wczoraj (ponie- 
4 działek) o g. 11.30 przed południem we wsi 

Klingę, odległej o 10 kilometrów na wschód 
od Chociebuża (Kottbt»s), a o 80—90 kilo­
metrów od granicy polskiej (Zbąszyn).

Podczas lądowania-lotnicy nadrafili na te 
ren bagnisty, upa-rat utknął .w błocę, ude­
rzając przodem o teren. Śmgło samolotu 
roztrzaskało się.

Burmistrz Chociebuża udał się natych­
miast -na^miejsce wypadku, ofiarując pomoc ; 
dzielnym lotnikom. Amerykanie odpowie- 
dzeli. że są głodni i chcą snę wykąpać.

Nąłtycbmiaet też udali się wraz z burmi-

CHAMBERLLN W PROSTEJ L

Berlin, 7.6 (Teł. wł.) — Fakt, iż Chamber 
Vn ominął demonstracyjnie Berlin, wywołał 
dużo złej krwi w stolicy Niemiec. „Die Welt 
am Montag" zamieszcza artykuł, donosząc o 
wylądowaniu Amerykanów w Chociebużu, 
pt. „Znużenie, czy zu.miar?“, w którym z nie 
ukrywaną Aytacją pisze:

Powietrze było przejrzyste, Ruta do Berli 
na wytknięta wzdłuż linji kolejowej. Mimo 
to Gbamberii'.!) obrał kurs 45 stopni na po­
łudnie, co przecież mógł stwierdzę na pod i

ODLOT DO

Warszawa, 7-6. (AW.) W ostatniej chwili 
poseł amerykański w Warszawie zakomuni­
kował, że Ghambenliu zmienił ostatnio plan 
swój i dziś popołudniu uda -ię do Berlina, 
gdzie zostanie uroczyście przyjęty. Nie jest 
wykluczone, że następnie przyleci do War­
szawy.

Berlin, 7-G. (AW.), Chamberlin dokonał 
diziś o gód-z. 10 wzlotu z miejsca, na którem 
ugrzązł jego aparat. Po ok-rętżeniu Chocicbu 

n u

diwuch lotników stojących bezradnie przy 
samolocie.

Ghamberlin był milczący, Leviine zaś gło­
śno wyrażał swe niezadowoleńe klnąc w ję 
zyku angielskim.

Pierwsze pytanie, jakie zadał lxtvi.ee w ła 
manym języku niemieckim, było dość chara- 
•kiterystycznei świadczące dobtnie, z jakiem 
uczuciem przylecieli Amerykanie do Niemiec 
Lerine bez ogródek zapytał się: jak Niemcy 
odnoszą się do Amerykanów, czy n e wrogo.

l LITRÓW BENZYNY

O godzinie 9 m. 35 rano amerykańscy lo­
tnicy wystartowali i poszybowali dalej w 
kiciu.'.ku wschodnim. Berlin ominięto o bli 
sko 80 kilometrów.

Po dwugodzinnym locie w prostym kerun 
ku na wschód znowu zapas benzyny wyczer 
pał się.

POLSKIEJ GRANICY.

strzom samochodem do miasta Chociebuż, 
gdzie stniięhi w hotelu Ausorge.

Po przyjęciu kąpieli wz ęM udział w bankie 
cie, urządzonym przez miejscowe społec-zeń 
stw<o na ich cześć.

W czasie bankietu przybył do Chociebuża 
samolot „Lufthansy“. Lotnicy niemeecy 
prosili, by Amerykanie natychmiast udali 
się do Berlina.
i Ohnmberlin i Lev,ne oświadczyli, że są 
zmęczeni i że w żadnym wypadku nie odbę­
dą dalszej podróży na obcym aparacie.

W dalszą podróż udadzą się ,po naprawie 
niu własnego aparatu.

INJI LECIAŁ DO WARSZAWY.

stawie*  kompasu.
Ghamberlin leciał z Eisleben do Chociebu 

żu kursem, który w prostej linji prowadził 
do Warszawy.

Pizebył on przestrzeń nawet 10 kim. dłuż 
szą. ńa do Berlina, zanim zmuszony został 
do wylądowania, narażając się ,przytem pod 
czas lotu, wymijającego Benlin, na nieko­
rzystny wiatr.

„Wolt am Montag“ przypuszcza, że Berlin 
jest raczej chybionym celem lotnika.

BERLINA.

źa wylądował na lotnisku w Chociebużu. 
Następnie w hotelu „Pod białym koniem" od­
był się bankiet, wydany pnzez miasto na 
cześć Gibu lotników. W cizasie bankietu bur­
mistrz miasta wręczył obu Amerykanom dy­
plomy obywatelstwa honorowego miasta Cho 
cieburza. 0 godz. 5 popołudniu Ohamibcrłin 
wraz z Lewinem startowali z lotniska w Cho­
ciebużu odlatując do Berlina.

WYROK N.A BA»NDĘ DYWERSANTÓW.
Nowogródek, 7-6. (PAT.) Wczoraj w Sk :ii 

nie na sesji wyjazdowej grodzieńskiego są­
du okręgowego po 7-dniowych rozprawach 
zapad! wyrok w sprawie 61 włościan, oskar­
żonych o udział w bandach dywersyjnych.' 
Tnzecli oskanżonycli skazano na 4 lata cięż­
kiego więzienia, 8 na trzy lata, a 15 na dwa' 
lata. Wszyscy skazani zostali na podstawie 
ant. 102 k. k. Resztę oskarżonych uniewin­
niono. Whzy&tkiim zaliczono 10miehieczny 
areszt prewencyjny.

RADA LIGI NARCDÓ\..
Genowa, 7-6. (PAT.) Dada Ligi Narodów 

izbienze się 13 czerwca w Genewie tym razem 
pod pnzeiwoJ:nictweQn Oharaber/aina, a pra­
ce jej według przewidywań <potirwa|ją nie­
spełna tydzień. Porządek dzienny obejmuje 
aż 34 punktów, lee.z pewna ilość spraw wnie­
sionych ma znaczenie czysto wewnętrzne i 
administracyjne oraz formalne. Inna znowu 
część została spasana ze w z głodów jedynie 
formalnych, aby tprawy te pnzesizły przez 
Radę i można było je nadał rozwijać. Pomi­
jając więc sprawy mniej obchodzące opinję 
publiczną, należy awrÓpić uwagę na kilka 
spraw, oikolo których skupia się ogólna uwa­
ga.

Wiadomości ze stolicy.
ROZBICIE DWUCH KAS. W c'ągu ufie-' 

glycii świąt kasiarze dokonali kradzieży w 
ekspedycji top-aroweij na dworcu Wileńskim. 
Mianowicie z kasy wmurowanej w ścianę 
3‘kradF 6 worków z pieniędzmi nadesłanymi 
z 6 stacyj podwarszawskich. Według przybli 
żonych obliczeń w workach mogło się znajdo 
wać 10 do 12 tysięcy ził. Na miejsce przestęp 
stwa przybyła policja śledcza z psem poli­
cyjnym i wszczęła dochodzenia.

W ,poniedziałek między godz. 2 a 7 w-eczo 
rem dostali się kasiarze do lokalu „Towa­
rzystwa dłfl zachęty hodowili koni w Polsce" 
przy ul. Krakowskie Przedmieście nr 32. 
Złodzeje „zawadzili" o redakcję czasopisma 
„Jeździec i Hodowca" gdzie rozbili kasę i 
zrabowali 4000 zł. stanowiące własność re­
daktora p. Radwana. Następnie złodzieje 
przeszli do lokalu Towarzystwa. Znajdowa­
ły &'ę tam dwie kasy, jedna, większa, druga 
mniejsza. Rabusie zaczęli od większej kasy. 
Po rozbiciu tyl-neij ściany zabrali 70.000 zł. 
gotówką. W kasie było dożo no jako depo­
zyt Ministerstwa roln-ctwa, reszta stanowi­
ła własność Towarzystwa.

Rabusie zaczęli już dobierać się do mniej 
szej 'kasy (gd®e mówiąc nawiasem, było zna 
cznie w.ęcej gotówki), lecz widoęznie zosta­
li spłoszeni. Na iządy, którymi się kasiarze 
posługiwali.

O GMACH ZAMOYSKICH W STOLICY. 
Spór rodziny hr. Zamoyskich z Rządem o 
zwrot pałacu Zamoyskich przy ul. Nowy 
Si wiat 69, w którym mieści się obecne Mini 
steirstwo spraw wewnętrznych, — wchodzi 
obecnie w fa-zę decydującą. Jak wiadomo, 
opracowywana jest obecnie ustawa o zwro­
cie majątków skonfiskowanych przez wła­
dze carskie obywatelom polskm za robotę 
■niepodległościową w czasach niewoli. W 
'pienwezym rzędzie zwracane mają być te 
skonfiskowane majątki, które obecnie stano 
wią własność skarbu. Pońeważ pałac Zamoy 
skich był skonfiskowany właśnie za działał 
ność niepodległościową, rodzina ma nadzieję 
odebrać go Rządowi na zasadzie nowej li­
sta wy.

BADANIE ZŁOTONOŚNEGO PIASKU. 
Instytut geologiczny w Warszawie -rozpoczy 
na badanie złotonośnego piasku, przywiezie 
ne^o przęz specjalną ekspedycję z nad rzeki 
Mioraczank.- na Polesiu. Analizy: jakościowa 
i ilość'owa, jakie Instytut zamierza przepro­
wadzić, potnwają około 6 tygodni. Wynik 
ich winien ustalić, czy rzeczywiście pasek 
z dorzecza Moroczanki zawiera szlachetne 
kruszce i czy zawiera je w dostatecznej ilo­
ść' dla eksploatacji?

W ekspedycji powyższej brał udział per­
sonel. Instytutu geologicznego z dyr. Moro- 
zciwiczem na czele. Zgodnie z informacjami, 
otrzyn.anemi od prof. Morozewicza dla po­
brania potrzebnych do analizy prób wyko­
nano dwa w.ercenia i kilka szybników. Pia­
sek zebrano do szczelnie zamykających się 
słoi, aby w ten sposób uchronić go od wszel 
kich możlfiwych domieszek — i przywieziono 
do Warszawy w ilość, zupełnie wystarcza­
jącej do celów naukowych

PoniBraicie L. 0. P. P.
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Po radośnie Non.
Zabójstwo, dokonanie pauez Boiryr<a Ko- 

iwerdę na osobie posła sowieckiego w War­
szawie, ma tło poetyczne, na co wskazuje 
pierwsze zeznanie zabójcy. Można go porów­
nać do zabójstwa, dokonanego przed kółku 
laty w Szwajca-ji, którego offltarą padł wów­
czas dyplomata eownedd Worancew. Tu i 
tam padł reprezentant rządu sowieckiego, a 
w obu w^yipadkach zamachu dokonali Rosja­
nie: iw Szwajem]! b. oficer armjj DenŁkina, w 
Warszawie uczeń, również na pół emigrant, 
gdyż rodzice jego mieszkają w Rosji,

Tłem zabójstwa posła Wojfcowa jest wal­
ka, emigracji nOTyjsCciej, p icr,va<dziana poza 
granicami ojczyzny z systemem sowieckim. 
Po walce orężnej w szeregach Denikina, 
Wrangla itd., przeciwnicy systemu sowiec­
kiego ustąpili z kraju, rozmienili się w róż­
nych państwach, a choć po utracie bliższe­
go kontaktu z krajem dalszy ich opór jest 
bezskuteczny, nie poniechali jednak nadziei 
powrotu do ojczyzny i w różny sposób pod­
kreślają fakt swego pogotowia, czekając na 
sposobność wyjazdu do kraju w noli sędziów 
rządów bolszewickich.

Ta tragiczna walka trwa dalej i nie można 
się dziwić, że .wypędzeni z kraju, szpiegowa­
ni przez Sowiety’ zagranicą, żyj';c w ponie­
wierce i w pamięci mając kr;. ,:..vą martyro­
logię swoją i swych blisi.icli - emigranci 
rosyjscy nietylko pragną oboienia władzy 
sowieckiej, ale dyszą zemstą osobistą. Te u- 
czucia emigracyjne wzrosły na sile, gdy na 
widnokręgach ajigielako-łSiowleckich pojawiła 
się możliwość rozprawy o ężnej ze Sowtetamu.

Dla Polski, która jako państwo dąży do 
ułożenia najlepszych stosunków z Sowieta­
mi, fakt zabójstwa przedstawiciela Sowie­
tów w Warszawrte, na tle narodowej waśni 
między Rosjanami, jec-t b. przykry. Mord, 
dokonany przez Borysa Kcwerdę na osobie 
posła Wc-jkowa, bardzo łatwo mógłby być 
wyzyskiwany przez nieprzebicrającą w środ­
kach agitację sowiecką w Rosji jako -rzeko­
mo pierwszy strzał, dany z pozycji warszaw­
skiej w stronę Moskwy przez... imperjaltom 
wielkobrytyjfiki. Dlatego też Rząd poilsCd 
przez złożenie in corpo re kon-d atencji z po­
wodu ®amord2iwani*Q  posła sa "Jeckiego ka­
tegorycznie podkreślił, że zabójstwo potępia 
i uważa je za sp izeczne z interesami państwa 
polskiego. To był akt, który aż nadto wy­
raźnie powinten przemówić do wyobrażała so- 
wteatotej, jeśliby zabójstwo Kowerdy chcia­
no w Sowietach wyzyskiwać do propagandy 
przeciw Polsce.

Trudno więc przypuszczać, by zabójstwo 
posła Wojskowa mogło wpłynąć iii‘(emmie na 
dalsze poikojxve stosunki -sąsiedzkie między 
Polską a Sowietami. Trudno nawet będzie u- 
czynić Rządowi poKóiemu zarzut, że nie dość 
pilnie strzegł osoby posła sowieckiego, skoro 
sam Wojkow, zbyt pewr/.e cnując się w Pol­
sce I w Wa. ®zaisóe, prosił o pozastawteme 
go bez straży, którą dyplomaci sowieccy w 
czasie pc-bytu zagranicą zazwyczaj b. chętnie 
widzą w swam otoczeniu.

Inna rzecz, że zabójstwo Wo-jkOwa może 
wy wołać w Sowietach ponakę. Już zerwanie 
stosunków dyplomatycznych Anglji z So­
wietami przejęło grozą czcsiwonych wład­
ców, czego najlepszym dowodem ich wojow­
nicze mowy agitacyjne, wygłoszone w ostat­
nim czasie. Na giełdach sowieckich nastą­
pił krach, czerwoniec stracił b. znacznie na 
kursie, podniosła się drożyzna, ludoość na- 
gwałt zaczęła pobić zapasy na w ypadek woj­
ny, a przeciw obecnemu rządowi sowieckie­
mu natychmiast silnie podniosła głowę opo­
zycja lewicy -komunistycznej z jednej, a t. 
zw. reakcja z drugiej strony.

Po zabójstwie posła Wojkcwa objawy te, 
wywołane przez wojowniczą postawę sowiec­
ką, bezprzecznie się wzmogą w Sowietach, 
wywołując dalszy zamęt i jeszcze większą 
panikę, a w żadnym wypadku nie przyczynią 
się do wzmocnienia tak szumnie przez przy­
wódców sowieckich reklamowanego pogoto­
wia wojennego. Zresztą kto jak kto — ale 
Sowiety w obecnych warunkach najmniej 
życzą sobie wojny, do któ ej nic są przygo­
towane.

Kto chce wojny, zawsze znajdzfe przyczy­
nę 1 powód jej wywołania. Jest jednak nie 

pomyślenia, hy najbardziej wojowniczo 
usposobione kota sowieckie przez chwilkę mo 
Kły pomyśleć w tych warunkach o wycią­
gnięcie z zabójstwa Wo-jikowa wojennych kom 
^kwencyj. Gawędy na ten temat, wywoła- 
n® przez zabójstwo posła Wojfoowa, uważać 
należy jako bajdy poEtykaackie bez gleb- 
Szeffo sensu.

Zabójstwo to jest wynikiem walki między 
°-*nigracją  rosyjską a Sou r.ctami, a że epjzOd 
l®j walki zdarzył sdę w Polsce — jest ta oko­
liczność, która nie może zmienić pokojowe­
go stosunku Polski do Sowietów. M. P.

I Tylko od wewnątrz.
| MOSKWA JEST BARDZO SŁABA. — INTERWENCJA OD ZEWNĄTRZ WZMOCNI­

ŁABY TYLKO USTRÓJ SOWIECKI. — PRZEDWYBORCZY CHARAKTER ANTYKO­
MUNISTYCZNEJ KAMPANJI WE FRANCJI 1 W ANGLJI.

(Od własnego korespondenta „Kurjera Zachodniego")

Poza komunistami nfikt nigdy żadinej nie 
żywiił do ^owreaki-ego caratu sym-patji. Był 
czai? przecież, kiedy Moskwy się bano, ezcze 
gói-nie w Londynie. Spróbowano eię więc z 
Moskwą układać w myśl zasady, że nawet c 
•ludożercami można eię „dogadać" na terenie 
pewnych w. r.ólnych interesów. Okazało ?ilę 
(jednak bardzo prędko, że dwuiliwwość bol- 
&ze -kku kąnkrarzy jest rozbpojająoo nie­
przyzwoita. A potem — i to jest najważniej­
sze — świat .prizestał się bać Moskwy, bo (zro­
zumiał, że ustrój sowiecki jest słałby.

Słaby jes.t wojskowo, bo — jak niedawno 
•twieirdiził gen. Max Hoffmann, który w intere­
sie niemieckim powiniemby raczej wysuwać 
tezy odwrotne — Sowiety mogą, liczyć zalled 
wie na 60000 „czekstów" (dziś nazywa się to 
G. P. U.). Reszta wojslka jes-t niepewna., po­
wszechna mobikizaoja może ten ttan niepewno 
śc.i tylko Ewięiks-zyć, a wódiz armji zwycięs­
kiej czy zwyciężonej pffawidcpodoibnie połó- 
żyfliby kres wojnie wyłapując i wieszając ko­
misarzy, co dałoby sygnał największego w 
świecte pogromu żydów.

Słaby jes-t gospodarczo, bo — jak to nam 
wykazał w ba-ndizo ciekawym odczycie <p. Ja- 
cq.ue»s Lyon, adwokat ipairy-Jkl, który zwiediził 
niedawno Rosję — kraj ten nie da sobie rady 
bez kapitałów obcych. W warunkach normal­
nych kajpitały (płynne są inwestowane w prze­
myśle w formie fabryk, maszyn, euro wiców. 
Poważna część czystych rayisków wraca co rok 
do przemysłu. Tam też idą (zyski handlowe. 
Jest to system pompy ssąco-hloicraącej, której 
wydajność się zmniejsza jeśli rynek się kur­
czy, jetśLi organizacja jest zła lub maszyny 
przestarzałe, wreszcie jeśli brak jest rąk ro­
boczych. Być może, iż w pzysizlośei będżiemy 
świadkami, innych metod podukcji. Dziś ..me- 
łoda pompy4, jest podstawą kapitalizmu. 
Otóż u-trój sowiecki pomipę o»wą zniszczył. 
iPnzemysł zorae stanął. Od czasu NEiPńi pro- 
dukcja się wzmogła, władcę sowickie dokona 
ły wysiłku ogromnego, ale stare urządzenia, 
(zniszczone masizyny, oraiz powoł-ność i koszrto 
wność sowieckiej biurokracji sprawiają, że 
cały przemysł upaństwowiony jest dda ZiSSR 
kos-ztowną i mało produkcyjną (zabawką. Cier­
pi on c£ągle na. brak kapitałów. Otóż kapita­
łów prywatnych w Rosji niema, a budżet So­
wietów jest żebraccy i z trudem wystarcza 
na. normalne potrzeby. A więc tylko kapitały 
obce mogą ożywić Rosję gospodarczo.

Słaby jest wresracie ustrój sowiecki propa­
gandowo. Bynajlmniej pnzecież nie należy stąd 
wyciągać wniosku, iż do agitatorów komuni­
stycznych otdh-osić się trzeta z łagodnością. 
Można być woniałomyślnym wobec ich o- 
fiar, ale należy pfianowo i z surowością tępić 
akcję Tnzeciej Międzynarodówki. Jedynie i 
wyłącznie na tym terenie możliwa (jest pewna 
międzynarodowa współpraca, pewien „wspól­
ny front", na który zresztą przezornie jest 
specjalnie nie liczyć. A już absolutnie bez 
żadnych realnych podstaw byłyby rachuby, 
że ponieważ Anglicy wyrzucili komunistycz-PrŃd loloih [hambtrlaina

Z NOWEGO JORKU PRZEZ ATLANTYK DO CHOCIEBUŻA.

(Z nasłuchów radjoiwych naszego sprawozdawcy).

Jak to już z depesz wiadomem było, po 
zwycięskim, pędnym cłiwaiy przelocie Lind- 
bergha przez Atlantyk, wybrał się w śtad za 
nim lotnik Chambonliin, aby przelecieć prze­
strzeń Ne w-Jork — Berflńn.

Niemcy chcą ,poikazać światu, jak się to 
przyjmuje zwycięzców, postanowił;’' moment 
przylotu i związane z tem owacje transmito­
wać przy pomocy mikrofonu radjewego, dzię­
ki craemu mamy możność podzielenia się z Sz. 
Czytelnika rui, be^pośretdnimi iwreżeniam', to- 
wiairzy-zącemi owej niezwykłej chwili.

Ponieważ czas .przylotu nile mógł być nawet 
w przybliżeniu określony, przeto odnośne 
przygotowania, .na p-zyjęoie lotnika zamor­
skiego .poozynio-no 'już wiecziorem w nielzielę, 
a berlińska -facja nadawcza była czynna 
przez całą noc z n:cJ'z.‘c'i.i na ponie lz-iałcik. 
Oczekiwanie przylotu przedłużało się z go­
dziny na godzinę.

W poniedziałek c l wczc'ńego ranka (go- 
dzina 4.30) s’:e?ja'..:jy t-rrrawozdawca infor­
mował pizuż mkicfua o iućl.u r.a lotniku 
w Tem|[)elbof:e.

Co chwilę słyszymy szsmd propelerów ahar-

Paryż, 3 czerwca.

nych agitatorów i wysławi j.’o Mo »kwy ostrą 
notę „żarnie nającą4, stoyuiiiki .ily yiomaty-cizne,. 
to wojna z Sowietami je.<t meunlikniona. Tiak 
coęirawda pisize cała sowiecka, bo jest 
to dla niej doskonały środek agitacyjny. Sta 

j jąc wobec świata kapita-istyciznego w obro- 
1 nie .jzdobyczy rewolucji" .rząd sowiecki żywlęu 

■je w oczach mas rosyj.-ki.cih na poputairhości. 
Wszelka interwencja, zzewnątaz wzmocniłaby 
tylko ustrój sowiecki. Najlepszą ęolityiką wo­
bec ZiSSR jest uicizciwe i bezwzględne niemte- 
szia.ni© się do jego sjpraw wewnętrznych, przy­
glądanie się ©daleka jak u^-rój sowiecki.sma­
ży się we własnym sosie, oraz bei’jwizgjędlne 
tędienie agitacji .JKominterau" niazewnątrfz. 
Uważamy, że to jest dla Sowietów polityka 
najbardziej dcłikiiiwa.

Aby .nie schodzić na tory fałsizywych rcizu- 
mowań, opinja poii-ka n'e powinna również 
przesadzać znaćc.enra antykcmunrstycznyclh 
wy-itąpień .w Amglji i we Francji. Nće izancmi- 
najmy, że oba te kraje mają za. pasem wy­
bory. W Ang’-ji rządzą konserwatyści, którzy 
wygirafli wybory z jesiiemi 1924 rciku, zgrabnie 
'jaidąc na koniku anityfoolszewickim. Wybory 
następne mogą, się odbyć w roku 1928. Kon­
serwatyści dosiędą neipeiwno tego samego ko­
nika.. Liberałów się nie lękają ale labourzy- 
ści są przeciwnikiem powa.żnym. Z powodów 
taktycznych Labour (iPartja Pracy) będzie 
przeciwko angielskiej interwencji w Chinach, 
orarz .przeciwko prześladowaniu komunizmu w 
W. Btrytanji. W rerom!tacie rewizji w lofcail-u 
ARGOS hi -konserwatyści posćadiałją teraz do­
wody, że wielu przywódców Lab-ouru otrzy­
mywało instrukcje i... fur.ity od Sowietów. 0 
tych oiJik-rycfadi słówkiem nawet dotychczas 
nie wspomniano. Możemy przecież być pewni, 
że ważkie te argumenty będą .na krótko przed 
wyborami należycie wyzyskane. Ogromnie 
się one przyczynią do -nowego sukcesu wy­
borczego ko^erwatystów.

We Francji mów p. Alberta Sarra-ut/a nie 
należy s-obie tłomaccyć inaczej. Rizą-dai d'zfś 
itym krajem — ijrząidrai z powodzeniem — ga­
binet koah-cyjny p. Poincaire4go. Ale niema 
koa!ii.ciji jawnej między pairt.ja-md, które siwych 
przywódców do rządu delegowały. Przeciw­
nie: radykałowie np. nadal kokietują socja­
listów i wyraźnie naiwołują ich do odbudowa­
nia Kartelu. P. Poincare pragnie do koalicji 
stronnictw umiarkowanych z radykałami do­
prowadzić i w takim Słzyfou wygrać wybory 
•w maju 1928 roku. Dla tej a-kcjii pozyskał so­
bie p. Albert Sar.raut‘a, swego mimistra spraw 
wewnętTizinych, ale pp. Henriot -i Paćnlave za­
chowują re-zeirwę... Zaś sen. Maurycy Sanraut, 
brat Alberta i prezes pa-rtji radykalnej, na-dal 
głosi potrzebę odbudowania Karteilu.

Polacy mogą tylko życzyć powodzenia ak­
cji pp. PtoiincaTe-‘go i Alberta Sariraut‘a. ale 
byłoby nonsentsem twierdząc, .że Francja goto­
wa jest przyłożyć ręki do jakiejkolwiek akcji 
zbrojnej przeciwko ZStSR.

Kazimierz Smogorzewski.

tujących płatowców, bądź to regularnych li- 
nij komunikacyjnych, bądź też płatowiców 
ko«ntirolują.cych. Od czasu do cza*  u dochodzi 
dźwięk syreny, aiuons.ująceij ukazanie etę na 
horyzoncie jakiegoś samolotu.

Szum, pogwar oczekujących tłumów, dźwlę 
ki muzyki, nawoływania, dowcipy, śmiechy 
— w.nyistko to słyszymy najwyraźniej.

Jest już gocluina- 7-30 — zdenerwowanie 
tłumu wyczekującfgo przez- całą noc lub od 
■wczesnego świću w-z:a. ta. Lotnika n.ie widać. 
I oto znów ryk syreny, rozlegają sćę donoś­
ne wiwaty! Weizystko to nagle milknie. Za­
wód! Oczekiwanego lotnika niema!

O god'ziin‘e 9.20 nadehodci tcfcgrafi-czna 
wiadomoić, przekazana nam zacaz przez mi­
krofon, że ChamfceiuZn izmunzony był lądo­
wać w ckoii-cy Hsdłe z powodu braku ben­
zyny.

cnodaiuie 9.35 w kierunku Bardóua.. Cihwiłs o-

Bcc.włócznie został wy-iany z lot.nliska pila­
tO‘Wló'c łącznlko-wy, cch m pnzc; ramśiporiiowa-
nia Łbcunbo^liina d«o sLiiirlicy. DaiYza •wra/.o-
mo-.': :.n><•:\!l;ań. hj 1g ulh Oh umil: iyi po
nąpel iilu./u twego Lmuk<u wystar.oy^i o

cizekiwanego z nieciaTpttiwośchr-^przyloju 
przedłuża się, a dalsze biuletyny nadawcze 
w odstępach 3 do 5 minutowy^'łe przyno­
szą nic pozytywnego. vhrr

Zdenerwowanie coraz więkA^Ptfr.nów 
wizraista, również odczuwa, się pcrwlęp nl-.i o- 
•k ój w glos-ie samego sprawozdaj ?y\, te mb a r- 
d>ziej, że czas potrzebny na przelot z mk j. a 
przymusowego lądowania do Berlina już mi­
nął.

Brak (zupełny wiadomości z drcg.i ic u. od 
•lotników, wysłanych specjalnie par: :-'.w 
Cihamiberidna, potęguje radenea wowa.a e ogól­
ne.

Na tom urywaą się nasze dot^jdicęr. cwc 
na-'uchy o gp-dz. 11.55. Utrz^n^..^ kon­
takt r.a drodze eteru ze stacją ^ l^y rgą w 
BerŁr.ie. otrzymujemy na-tępaą y ' '■
o godzinie 14.30. a -n/ancwlęie.jźę cclia - 
sk-i lotnik skutkiem nadłamania >ię śmigi a- 
■paratu zmu-comy zadał do powtórnego 1.%. 
dowania w okolicyChociebuża i że przylot na 
lotni:. Iko berliiYfkie, aile jiuż nie na*  sw-ciin

. m-olocie leciz piątotv.u towarzystwa „Ra : a" 
.eipóliziewany jc.st pomiędzy godziną 15.C9 a 
16.00.

Wiadomości dalece otrzymane drogą bcc- 
drut-ową informowały nas, że. wytrwały lą - 
nć.k amerykaiieki, któremu bądź co bądź uda­
ło s-ię tsizcizęśliwie podobnie, ijck -i jego Ł<c- 
nośredn-iemu ipcpnzeda'.’kow-i epókodakow: 
Lindbergihowi, przelecćeć szeroki płat Oceanu 

• i który tylko Autkiem braku paliwa, i dać ize- 
gp defektu aiparatu. nie mógł dociągnąć sa­
molotu do m-cty wytkniętej .— nie zgodr.ił clę 
na TÓżrae propozycje i obstaje przy doprowa­
dzeniu lotu do końca na ewoim płatowou. 
W każdym razie szlak powietrzny Ameryka 
—Europa zoeitał po raz drugi odmierzony.

(ar.)

Śpiewanie „Roty“ 
w Gdańsku zakazane.
W sejmie gdań?'kim podczas obrad nad bu­

dżetem spraw wewnętrznych zabrał glos pre­
zes Koła polskiego dr. Moczyński i (zaprote­
stował tp-rzeciw wy-damemu przez prez. poiicji 
gdańskiej zakązówć śpiewania „Roty", przy- 
ezem zaznaczył, że tekst- tej pieśni jes-t oczy- 
iwliścóe już nieco przestarzały, że jednak dia 
tiradyeji śpiewa e-ie ją jeszcze du^-ląj. Dziw­
nym wyda.je s-ię tem. więce fakt zakazania 
iw. Gdańsku śipćewania „Roty", jeśli się •zwąży 
że śp‘iewa. t-ię ją dz>,:aj jeszcze bez pwrako- 
dy w Rzeszy niemieckiej. W w-oinem mie-ście 
śpiewają nac.jona-ló&ei pnzy każdej nadacza- 
jajceij się okazji ..Deutsebland ufoer aćles". a 
tekt-it jej jes't przestarzały, gdyż np. w trzeJieij 
zwrotce .zdanie „Von de-r Maas biis an die Me­
nie!" nie odpowiada już rzeczywistośc-i. Lo- 
kiatl, w którym odbywał się pnzed kijku dnia­
mi koncert, cb-taiwiony był sotnćą policji 
jjiSohuipo", x c-zego wród&sć, że mamy w Gdań­
sku za •wielką Ucrzibę policjantów. Wkońcu 
domagał się wobec powyższego .redukcji łróz- 
by policjantów.

Senator Schwarz odpowiedzial. że. Gdańsk 
dąży do tego, aby stosunek do Połsfci nie zo­
stał przez żadne. zaóście nąrusizony. Nie mo­
żna się oprzeć wrażeniu ,— mówlił dalej sena­
tor — że z poi klej strony dąży się systema- 
ty.cunie do prowokacji (?!). Zakaz fiyewar/a 
„Roty; wydała policja na mocy uchwały se­
natu celem zapobieżenia możliwym zajściom.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na środę 8 b. m.
WARSZAWA: Godz. 16.30 Program dla cU'e- 

ci. Godz. 17.15 koncert poświęcony muzyce ja­
pońskiej z udziałer/ Stanisławy Argasinskiej 
(śpiew) i prof. Ursteina (akomp.). Godz. 19.15 
„Skrzynka pocztowa". Godz. 20.30 koncert wie­
czorny — rozmaitości muzyczno-wokalne. Gcdź. 
22.30 muzyka taneczna z rest. „Rydz".

KRAKÓW: Godz. 16.45 program własny dla 
dzieci. Godz. 19.00 „Pochodzenie*  polskiego ję 
zyka literackiego" — prof. Njtseh. Godz. 19.S0 
.,0 słabszej rodu połowie u nas i gdrizindzioj4 
wygł. Zofja Glińska-Stachowa. Gedz. 20.20 wla 
czór ku czci Słowackiego: chór, recytacja, insce­
nizacja dramatyczna. > dOX .

BERLIN: Godz. 21.00 koncer| « u^zl: len śpie­
waków Mary Levis i Michael Bchnfeń.

DREZNO—LIPSK: Godz. ZOll^ptuzyka kame­
ralna.

KRÓLEWIEC: Godz. 20.15 pieśni Szurana I 
Mendelsohna. i

LANGENBERG: Godz. 21.00 wieczór cpcrowy 
z udziałem art. koloraturowej Gidla Buccarini.

STUTTGART; Godz. 20.00 muzyka italska: 
crkieslra fiiharjnomczna craz solista Giaccmo 
Mancini (tenor).

NEAPOL: Godz. 21.00 fragmenty z opery 
' „Gioccnda". / !1(.M
J r.lEDJOLAN: Godz. 2O.^.[,.R^!eitc" opera 

j MOSKWA: Godz. 21.00 koncyr*.

i
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Teatr Polski 
w Katowicach,

Dyreikcja teatru winowila na schyłku ee 
zonu operę Gounod1# „Fauist“. Premjera na 
leży z w-zeeh miar do ud-artr, y c-!i produikeyj. 
W roli tytułowej wystąpił p. Drabik; opraco 
wał on swą partjo bardzo starannie. Stał tak 
Wokalnie, jak scenicznie na wysokości swe­
go zadania. Rolę Mrłeta odtworzył p. Ma­
zanek; i jemu należą «ię iieane pochwały za 
sumienność, trud i starania. P. Narożny stwo 
rzyi miłą i synnpaityczrą postać Walentego.

Jako Małgorzata wystąpiła p. Lubicz, da­
jąc w e’e czaru i piękna. Niemniej odczuwa 
lo się w, jej śpiewie wyczerpanie spowodo­
wane cięijką pracą przez przeciąg całego 
sezonu.

Martę odegrała udatłiie p. Wolska Sobań­
ska. W roli Siebela usłyszeliśmy poraź pierw' 

szy p. Bartłpwą; śp ewaczka przewyższa, bez 
sprzecznie swą kulturą i umiejętnościami od 
twórczynie drugorzędnych ról naszej sceny. 
Z bliższą oceną musiałbym się powlstrzymać 
do następnego występu.

Strona dekoracyjna etc. tardzo dobra. 
Wykonanie muzyczne pierwszorzędne. Ke- 
rował p. dyr. Milan Zuna.

F. Sachse.

UWAGI. •
Skandal 

z ulicą Małachowskiego.
(as) We wcizoraj-zym numenze „Kiurijer 

Aachodnir- za-mr.eścił 'na siwych łamach, w imię 
bezt-ronności, wyjaśnienie sfer magistrackich 
w związku ze skfcndaKctznym wprost rezmll tak­
tem zabrukowania ulicy Małachowskiego. Wy 
jaśni enr.e to polane w formie tak naiwnej, że 
deiedko o łirochę większym rozwoju intelUgen 
oji wstydziłoby «ę g<o podawać, jest jednym 
więcej dowodem o l^kcewwżenSu. preez Magi­
strat- dobra jpublóeznego, noeHczemi© się z gro­
szem. oo powinno spowodować zainteresowa­
nie się odpawiednieh czynników, aiby winni-, 
któnzy, >ik wynika z ponńżHzych wywodów, 
istnieją. zostali pociągnięci dc odpowietdz-iail- 
nośoi.

Z wyjaśnienia Magistratu dowiadujemy się 
ze zdziwieniem, że ulica Małachowskiego ma 
być smotowcowaną, gdy tyancza- cm wżyta by 
ła zwyczajna smoła, która. roza>usz©zając snę 
•pray stosunkowo nirfk’ej -temperaturze (nawet 
w zimne jak słońce preyginzafo, naipchniała. po- 
wiehrae -niemiłym, specyficznym zapachem).

Zidłaje eię, że intynteróm, któnzy budowali 
ulicę powinna być wiadomą różnica pomiędzy 
scnołowcem (-tym mianem określa -ię rów­
nież asfalt), a smołą. Jeżeli zatem zamiast 
smołowca^ wzięto niepotrzebnie smołę, za 
i-tniejący skandaliczny stan na ulicy Mała- 
chowskiiego odpowiada Magiist-rat! Byłoby to 
roatawonienie pieniędzy przez niedbalstwo, 
niedopatirwuie! Komisja odpowiednia. woje­
wódzka. ponieważ społeczeństwo nie ma zau­
fania d/> Magistratu, powinna tę oprawę -roz- 
ipotinzeć!

Od tego są inżynierom© w Magistracie, od 
•tego istnieje -wydział budowlany. dflatego spo­
łeczeństwo płaci poda-tkći, alby moeto mogło 
umieć dobrnę brukowane ulice, a nie w za­
mian iaa to, at>y po zmarnowaniu kilku czy 
kćŁkunastu tysięcy złotych otrzymało 
naiwne wyja^itente po upływie roku, 
róe ulica nie udała się z powodu 
niepogody. Zaznaczyć należy, że ulicę Mała­
chowskiego zaczęto brukować ;uż w sierpniu' 
uib. noku. Zalewanie smołą (a nie smokowcem!) 
odbywało się w czasie ba-ndmo ładnej .pogody, 
która wyjątkowo utrwaliła tię wówczas. Mo­
gły chyba przeszkadzać przymrozki nocne, 
a!e o tem wyjaśnienie nic nie mówi.

Jeżeli ‘śę Magistratowi zda je, że kilkoma 
frazesami, ogólnikami o tom. jak jewt gdaie- 
indziej, -zdoła «ę -usprawiedliwić, lo seę grubo 
myli. Podkreślić boiw-iem należy, że tak eamo, 
jak myli pojęcie ..smoły ‘ ze .j?mołowceim“ tak 
samo sćę myli z obiic-zenóem kosztów remon­
tu. który obecnie wyniesie napewno kióka 
złotych od metra kwadratowego. Do tego po­
wróćmy jednak następnym razem. Obecnie 
stwierdzamy: kilka miesięcy temu Magistrat 
uspakajał h ołeczeńisfowo twiiendrzieniem, że 
ulica nie-końcizoma- (?!), -teraz -zwala winę na 
■niepogodę, gdy właśnie panowała wówczas 
pogoda. Nierowądtoe wykręty i szukanie wi­
nowajcy je-t widoczne, choć winowajca jest 
wiadomy, a jest nim -Magistrat.

Zanisuicie sie do PMS.

Strasiia llush crafiusa i j». HiechaKkii.
Piszą nam a. Miechowa:
-W sobotę dnia 4 ‘ban. Tozszafała się strasz­

na buiuza z piorunami w okoŹcy -Proszowic. 
Grad zrazu rzadki i mały doszedł do wielko­
ści dużego jaja a padał tak gęsto przez 20 r 
do 30 minut, że ze zbóż prawie nic nie zo­
stało.

O rozmiarze tej klęski może świadczyć 
fakt, że z żyta ‘ pszenicy nic zgoła w czte­
rech giEiinach, a blisko 30 wioskach nie zo­
stało! P-rócz znśi-izc-zonych -zbóż bu-rza u-zko- 
dzi-la dachy, szyby, pozabijała drób, dzikie 
ptactwo, pokaleczyła łudzi dorosłych i dzieci ;

Tak okropnego gradu nikt, z żyijących nie ; 
pamięta. W iro-kiu 188^. ezy 1888 był nieco po ■; 
dofomy grad, ale klęski w 'podobnych -rocmia- 
ra-ch nie spowodował.

B-orą.c pod ro-zwagę, że ten rek je-t już 
tiTizecim rokiem kłę^ko-wym, m,uis!my stwier- 
dizió, że staje przed mami widmo głodu i nę­
dzy. To terż zawiązały -ćę w 4 gminach ko­
mitety, których zadaniem będzie ucy-kać po 
moc. od Rządu, samo-riządu-, względnie wspóJ- 
■rodalków.

Riząd winien wg-lądnąć w -rozmiar tej ka- j 
tastnofy, wysyłając na miejsce komisję i za- |

si-kąjąc * przeszko-dowanych większym długo­
terminowym kredytem około 500 tys. ®ło- 
tycih za pośrednictwem kas Stefozyka, wizglę 
dnie kas guninnych. Prócz tego należy do­
starczyć .zbóż do zasiewu i newo>zu sztuczne­
go na weiksie dłiuigotermino-wego kredytu. 
Należy również ■znieść podatki.

Cała ludność znajduje się w straeznem po­
łożeniu. 0 rozmiarach tej klęski może świad- * 
ożyć następująca statystyka:

Gmina Lubonzyce: Luborzyca, Wilków, 
GOćizyce, Wola Luborzyoka, Pietrzejowłoe, « 
Rozwałowice — zniszczone w całości. Gosz- 
ta 50 proc.; Marszowice w całości, Łurzyce 
75 proc.; Wysiółek Liderzycki, Daiadówka, 
Kapkary, Rosja — zuttszczofie w całości.

Gmina Wierzbino: Borków Mały 434 mor­
gów, Zielona 200 morgów, Binków Wielki 
1080 morgów, Broniu 968 morgów, Siedli­
sko 300 morgów — zniszczone wisizystko.

Gmina Niedźwiedź: Skrzeszoiwiee 930 mor­
gów — zniszczone wszystko.

Gmina Kouiusza: Połekarcice 312 morgów, 
LcsaskioMce 500 morgów — zniszczioue 
wszystko.

KTEłCWSU IBJIM.T—ffHHSWiWirfltn mil IIU ■■■!■

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

Udziałowy: „Sprawa przy drzwiach .zam­
kniętych”.

Sfinks: „Studnia Jakóba”.

Koniec roku szkolnego.
Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, 

że wiadomość, podana w prasie o przeiiuiże- 
niu jatkoiby na- tydzień .roku - zkołnogo w śred­
nich zakładach ncuikowyeh jest nieprawdzi­
wa- Nietyliko więc -w sizkolach. gi-dizie egzaminy 
pro>waid®oine są systemem lekcyjnym, lecz 
również we •wsayBtlkiich innych irok szkolny 
©ostanie zakończony normalnie, t. j. 21 czer­
wca.

Pielgrzymka z Częstochowy do Wilna.
Z inicjatywy Jasnej Góry częsio-ehow-k.e 

organizacje katookie zawiązały Komitet 
ceilem uczestniczenia w ■utrcezydiośe.i koro- 
naeji obrauu Matki Boskiej Owtirobrami-kieij. 

. W skład1 komitet-u wchodzą: ks. bl-kup prote­
ktorat, O. generał Piotr Madkie.w?cz — prze- 
wodnwząe.y. 0. Piu-< PnzeżJziecki, O. Roman 
Pedkowiski, ks. Patrzyk, panie: Konar-zewulka, 
Miecznikowa. PlieńkowFka i d-rwa Wasilewska 
pip.: Dźwiga Inki, Glicc, Iwań-ki. Kintecki, lu- 
łecki, Więeławiski1 i Wosik. Komitet otworzył 
Fekiretarjat w -ali. arcybractwa różańcowego. 
Seikretarjatu info-nmuije aad-nteresowamych. i 
pnzyjunuje zapusy coS^ienne, poc-ząwazy od 
dinia 1-go maja do 9-go czerwca r. b. 
w dnie jpowwzedinie od godziny 5—6 popo­
łudniu, a. w niedziele i święta od godziny 4 
do 6 popołiuidinau. Wpisów© na -votum i na kosz 
ty organizacyjne zł. 5, koszty zaś przejazdu 
koleją do Wilna i z powrotem (pnzy zastoso­
waniu zniżki kolejowej) określono na 45 zł. 
Zapiisy przyjmuje także Okręg. Tow. rzemicśl 
nfcze w Ozęstódbowie, uiiica- N. M. Panny mr. 
9 i „Ogni-ko robotinicize" w Częstochow:©, 
ulica Krakowska nr. 1.

Otwarci© blfaljoiteki P. M. S. w Dąbrowic.
Przypominamy, iż dziś, o godz. 5 popoł. 

w gmachu „Ogniska“ nastąpi otwarcie nie­
czynnej od dłurżnswgo czasu bibljoteki Ko­
ła Polskiej Macierzy Szkolnej w Dąbrowie.

Impreza godna poparcia.
W środę, t. j. dziś uczeni«ce 4 kursu pań­

stwowego seminarjum nauczycieLkiego żeń­
skiego v/ Sosnowcu urządzają w sali kina 
^Kometa" w Dąbrowie przedsławenie, na 
którem odegrane zostaną trzy jednoaktów­
ki, mian owi cfie: „Pieśni prababek „Frau­
cymer Anny Ja-g-icl‘!o?iki“ i,^Dziewiczy w e- 
czór“. Początek o g. 8 wiecz.. Dochód prze­
znaczono na kołonje letnie dlla niezamoż­
nych uczenie semiinarjum. Z uwagi na o- 
grom pracy, doskonałą grę, no i ceł. ;mpre- 
za zusłue-uie w zupełności na oo-parcie.

Wiadomości djece^ialne.
1) Ks. Framdiiscek Mirecki, wikar-jusz ge­

neralny djecezji eaęwtocihowisk^ <i probosacz 
par. ów. Zygmunta w Częstecliow' ’.©, izoetał 
mianowany ipnałatem domowym Jego świą­
tobliwości.

2) Ks. Wincenty Zamojski, probo-wcz pa-r. 
Zagórze, ®ositał miano .va-ny (prałałem domo­
wym Jego Swliątablćwości.

3) Ks. dr. Karol Makowski-, regens sem-i- 
narjiu<m duchownego-, iz-ostal mianowany szarn 
belanem Jego ^iwiątóKiwośic:.

4) Ks. WładysliarA- Gielbartow-ki, wtarjusiz 
par. św. Zygmunta w Częsłoehowiie, iziostał 
mianowany probosizczem par. Okiztyn, dek. 
żareckiiego.

5) Ks. Marjan Zbieraki, proboszcz par. 01- 
eetyin, izos-tał przenie- ony -na pirotosuwo do 
Naramic, dek. wie: ueaowsklego.

J. E. ks. biskup Kubina wyjechał na ktlka- 
naacie duś do R-zyrou.

.Brak straży pożarnej.
Od jakiegoś czasu okolica miasta Żarek jest 

nawiedzaną stale przez pożary; — między 
i-nnemi zanotowano pożary w- Myszkom© 
Sćarym, Koziegłowach, Kotowicach, a na-wet 
w samych Zaikaeh przed paru dmami spłonę­
ła fabryka wyrobów garibairslcch. .

Pożary te,jednak dizięki energicznym zabie­
gom kcueiendanta odhotnlozej straży pożar­
nej iw Żarkach, p. A. Skrcbaciza, który wraz z 
całą strażą liczącą około 60 ludzi, naity-ch- 
miast udaje się na miej ce porża»ru — zosta­
ły przeważnie umiejscowione. Strach jednak, 
co dizćeje się na wsiach. ‘Tam brak straży 
pożarnej -powoduje nadzwyczaj przykre skut­
ki, zanim bowiem straż z okolicy przyjedzio, 
ogień przybiera okropne rozmiary i staje się 
•przyczyną nędzy gospodarzy, kltónzy cały 
swój dobytek tracą w ogniu.

Skutki te w jasnem świetle widzimy -po po­
żarze, 'który wybuchł od uderzenia pioruna 
w dniu 4 b. m. o godzinie 5.30 rano we wsi 
Przybynowie u Józefa- Dworaka.

Nim nadjecliLba z pomocą s>t-raż ogniowa z 
Wyi-okieij, spłonął już dom wraz z ziabudoiwa- 
n-iamii i słodołą -prawie pełnią zboża; — szczę­
ście jednak, że dom ten stał na- uboczu w dość 
dużej odległości! od innych, ogień więc dalej 
s*ię  nie posunął.

W iplomieniach zginął cały dobytek J. Dwo 
raka, który z dość zamożnego go-ipodarza 
stał siię w- jednej chwili nędiz-arzem.

ł^podziervać się należy, że obywatełe wsi 
Pnzybynów pomyślą nareszcie o sformowaniu 
u siebie tak ważnej straży pożarnej, by na 
iprzyiszl-ość uchronić się od kiląskl pożarnie;.

(W. S.)

Jeozcze o czyszczenie ulic w Grodźcu.

Proszeni jesteśmy o zaiznaoz-enie, ćź (zamia­
tanie uiMc i chodników bezwzględnie obowią.- 
■zuje wszystkich iwłaścioieli nieruchomości w 
Grodżeu i niestosujący się do istniejących 
•przepisów sanitarnych i wydanych izanządzeń 
pociągnięci izostaną do odp-ciwiedizlia-Itności 
•karnej.

Raid automobilowy 
Poznań—Katowice.
ZAWODNICY PRZEJADĄ PRZEZ 

ZAGŁĘBIE.

Jak już pisaJiśmy, staraniem Autololubu 
polskiego zo-tał zorganizowany tnaiiJ 
samochodowy na- dystansie Poznali 
— Katowice. Raid ten odbędzie sic 
»w dnću dizisiejeizym i maszyny, bio-rące 
udział w' ra/dzite przejadą w godz-inach po­
łudniowych, pomiędzy 11 — 1 w południe 
od et-rony Częstochowy przez Siewierz, Woj­
kowice Kościelne, Łagisze, Będzin, Sosno­
wiec i Mysłowice. Drogi na całej tej prze­
strzeni zostały doprowodzon© do -należyte­
go stanu, pozatem w czasie raidu będzie 
czuwała policja, aby ni© tamowano ruchu i 
nie utrudniano przejazdu biorącym udz ał 
w raidzie samocłiodo wem.

O uależyte zaiapatoeiaie placówki spół 
dziidazej.

W Wojkowicach Kościelnych istnieje od 
kif.kiu lat sklep spółdzielczy, będący filją o- 
kręgowego spółdz/elczego Sto w. spożyw­
ców^ w Dąbiu. Otóż mieszkańcy Wojkowic 
donoszą nam, iż placówka ta, -mimo dosko­
nałego punktu i dobrych warunków prospe­
ruje nieszczególnie, gdyż brak tam jest czę­
stokroć artykułów pierwszej potrzeby i lu­
dność zniechęcona podobną gospodarką, z 
konieczności rob- zakupy w innych sklepach 
Zainteresowani zapytują zarząd cenitrali, czy 
nie należałoby dila dobrał sprawy zwrócić u 
wagi na spółdzielnię w Wojkowicach i za­
opatrzyć ją należyci© w potrzebne artykuły 
co zachęciłoby ludność do popierania wła­
snej placówki, umożliwiając jej doskonały 
rozwój.

Zbójecki napad.
Na wracającego do domu B. Śwerczyń- 

skiego z Dąbrowy napadł bez żadnego po­
wodu o-negdaj w nocy w pobliżu Kosze Io­
wa znany oprys^ek Kozera, zadając Świer- 
c-zyńskiemo klika cężkich ran nożem. Za­
wiadomiona o -napadzie .policja aresztowało 
nożowca, a Świerczyńskiego odwieziono do 
szpitala po watowego.

Ujęcie zbiegłego opryisz-ka.
Przed kilku dniami podczas eskortowania 

z więzień a będzińskiego do sądu w Dąbro­
wie. zbiegł znany opryszek Derwuś Bolesław, 
skazany na dwa i pół lat więzienia. W dniu 
onegdajszym, policja na podstaw ę pewnych 
informacyj zarządziła obławę wokoiioy dwór 
ca dawnej ©tacjii dęblińskiej, w Dąbrowie 
gd®ie istotn e w życie ujęto zbiegłego De- 
rusia, którego z powrotem ulokowano w 
więzieniu.

Taksówka w rowie.
W ubiegły poniedziałek jechało taksów­

ką nr. 6 z Sos-nowca r-a ślub do Będzina 
dwuch mężc-zyzn, mianowicie P. Ten or z 
Sosnowca i1 J. Jaworek z Będzina. Pod­
chmielony kierowca Jan Kurpik prowadził 
taksówkę, z fantazją i kiedy jodąey znale- 
źl: się na ©zosie małobądżkiej, Kurpik puś­
cił motor na- całego, chcą<c zaś w pewnem 
miejscu ominąć, przeszkodę, nie mógł opa­
nować kierownicy i taksówka z imjpet-em 
wpad-ba do przydrożnego rowu, skutkiem 
czego jadący zostali wyrzuceń* 1 z auta od- 
nocząc ciężkie uszkodzenia, natomiast kie­
rowca został lekko poturbowany. W rezul­
tacie ciężko, potłuczonych Teniora i Ja­
worka zamiast na ślub przewi eziono do szpi­
tala powiatowego, a kierowcę zabrano do 
komisa-rjatu.

NiepowrtMami obrońcy.
Przed kilku dniami wrócił z domu popraw 

czego do domu rodziców zamieszkały w So­
snowcu przy ul. Topolowej 2, 174etn: Wa­
cław Popiel. Pobyt- w domu po wr a- w czym 
nie .podziałał dodatnio iia krąibrnego Wacia, 
gdyż nadal psocił, gdzie się tylko dało. W 
ub. tygodniu lip., nazbierawszy kamen i, po­
czął obrzucać nómi -ień i drzwi mieszkania. 
Na zwróconą inu uwagę przez ojca hardy 
chłopak nie zaprzestał dzik-ej zabawy, lecz 
nadal rzucał kamienie. Rozgniewany niepo­
słuszeństwem syna, Popiel chwycił laskę i 
uderzył nią kilka razy ehłopca. W tejże 
-chwili gagat-ek znalazł obrońców, w owbach 
kilku sąsiadów, którzy ujęli ©ię za nim i po- 
bli ojca. Gorliwszymi obrońcami nieposłu­
sznego syna okazali się, zamieszkali przy ul. 
Wlej kiej: Fr. Userek, Ludwik Fabiański i 
Józef Lipska oraz Józef Ryberyiiski z ul. 
Topolowej. Na niepowołanych obrońców 
obrońców policja spisała protokuł o pobicie 
Popiela.
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Odpust w Golonogu
W DNIU ŚW. ANTONIEGO.

Otrzymujemy następujące zawiadomienie: 
Gzcścielom św. Antoniego, słynącego laskami 
w Golon ogu, poda.je się miniejiszem do 
■wiadociości, że oprócz nowenny, odprawionej 
•przed uroczystością św. Antoniego o godzi­
nie 8 rano, będą codziennie od 13 do 20 b. an. 
włącznie odipratwiiane solenne nabożeństwa 

•z wystawieniem N. Sakr. przed ołtarzem św. 
Antoniego — z odpustem zupełnym, również 
o tej samej godizinie. Dnia 12 solenne nieeizjpo 
ry z kazaniem o 5 j pół popoludniiu podczas 
których kapłana będą słuchać spowiedzi.

Dnia 13 b. m. w dniiu św. Antoniego uirocizy 
ety odpust. Pienwsza solenna m-za z pocało­
waniem relikwiji o godizinie 8 m. 45, druga o 
10, suma z kazaniem w kościele o 11, jedno­
cześnie diruga msza z kazaniem nazewnąitnz 
kościoła, nSesCjpo-ry o godzinie 5 i ,pół.

Przy tem ©wracam się z gorącym apelem 
do czcicieli św. Antoniego o ofiary przynaj­
mniej w kruszcach: złocie, srebrze, miedizi, i 
mosiądzu (azęści biżuterji, monety, łom, choć­
by w najdnobniej-tzych ilościach) — na grun­
towne odnowienie ołtarza św. Antoniego, kitó 
ire będzie prowadzone pod kierownictwem fa- . 
chowycb sił artystycznych.

Ks. szambelan T. Urbański, proboszcz.

Za zakłócenie spokoju.
Posterunek policji' państwowej w Grodźcu 

pociągnął do odpowiedzialności sądowej za 
(zakłócenie spokoju w stanie nietrzeźwym 
mieszkańców Grodóca: Praezałka Bolesła­
wa i Pawteińskiego Stanisława.

Niesumienny piekarz.
Kac Josek, właściciel piekarni w Będzinie, 

dostarczający pieczywo do Grodźca, pocią­
gnęły został do odpowiedzialności karnej iza 
'brak wagi na Chlebie. Stwierdzono bowiem, 
iż na 1 kg. ohlelba brakowało do 12 dk. war­
gi, co w cenie etanowi dość ©naczną różnicę
1 dlatego też podobni epefcułacó, sprzedając 
swój przywieziony do Gnodźca towar o 1 lufo
2 grosze taniej, stają się pozornymi dobro­
dziejami biednej ludności. Ponadto pan ów 
nie miał odwagi izactpatnzyć swego chlcfoa w 
kartkę firmową, za co również będzie odpo­
wiadał przed sprawiedliwością.

Co komu skradziono?
S. Rozenmanowi z Sosnowca Towarowa 

skradziono z kredensu 99 zł. Poszkodowa­
ny o kradzież posądza służącą. Wilhelmo­
wi Góra kowi z Łagiewnik (G. Śląsk) skra- 
dla Anna Kozikówma z Sosnowca (Modrze­
jewska 42) 50 zł. Marji Przybyłe z Pszczy­
ny skradł Abram Rozner z Sosnowca (Pań­
ska 4) 70 zł. Kajetanowi Ślince z kołonji 
Piaski (Warszawska 8) skradziono w pocią­
gu 435 zł. W podobny sposób okradziono 
Martę Bałoń z Murcek, której nieznany 
?,prawca wyciągnął z kieszeni 30 zł. Z bud­
ki Arona Gutmana zamieszkałego w Daii- 
dówce nieznani sprawcy skra dli większą 
ilość obuwia, pończoch mydła wartości 760 
zł. Do mieszkania Wolfa Borncharda przy 
ttł. Małachowskiego 2 w Będzinie, przez o- 
twarte, okno dostali się nieznani sprawcy, 
którzy skradk futro, palto, biżuterję i 600 
zł. gotówką. Poszkodowany oblicza straty 
na 5 tysięcy zł.

Kiepski interes.
(1) Gdzie się spotka Leon Miłas z Julja- 

nem Płoniszem, tam nape-wno coś komuś zgi 
nie. I zginęło istotnie. Tym razem żelaco w 
hucie M lowłce.
; Koniec nastąpi za dwa miesiące, gdy Mita 
sa (Pusta 3) i Płonisza (Górnicza 8) wy pusz 
czą z... kryminału.
i Kiepski był interes z tem żelazem.

Co komu szkodzi?
(1) Co mogło komu szkodzić, że Teofil Czer 

ai lik o wic z (Bogucice, Krakowska 128) 'posta­
wił sobie buidlkę drewnianą przy ulicy Wiej 
sklej 34 w Sosnowcu?

Szfcodzło widać jednak, Sąd pokoju bo­
wiem skazał Ozemikowicza na 30 złotych 
grzywny. Trzeba było panie C. poprosić ma­
gistrat o pozwolenie.

Przygody blasEkarza.
■ (1) Jakób Sala, kolejarz z Szopienic, przy 
jechał do So-snowica po zakupy. I błąkał się 
po Modrzejowskiej Kowalskiej, dopóki nie 
ujrzał na targu grających -w „trzy blaszki”

— Ii... trzeba spróbować... a nuż wygram— 
.pomyślał.

I wygrał 5 złotych, ale... właściciel bla­
szek. R"z i drugi. e

Sala nie miał drobnych, wręczył tedy bla- 
szikarzowi 50-złotówkę do zmiany.

Zan m się spostrzegł, oszust był już dale­
ko.

pn1:rję * koniec końców 

odszukał blaszkarza w jakiejś „melinie” na 
Ostrogór&kiej.

Był to Stanisław Na zi mę k iz Soleckiej 35. 
Sąd skaizał go na miesiąc aresztu.

i Kompanijka z Pl&djazdowej.
• (i) Było ich czterech: Juijan Judasz, Ed­
ward Gądek, Mar jam Kruź i Stanisław Duk. 
Wszyscy meszkali -przy ulicy Podjazdowej. 
Pierwszy pod nr 8, drugi pod 2, trzeci pod 7 
a czwarty pod 3. I była także Hellena Pie­
trzyk. miedziująca pod nr 12 i posiadająca 
sakiewkę.

Tę właśnie sakiewkę skradli z okna ow‘ 
młodzieńcy. Sąd pokoju udzielił im nagany.

Walka na Zielonej.
(1) Razem miały 166 lat. Mimo to tempera 

menty ich nie wygasły, bo oto Józefa Łebek 
pobiła Antoninę Latos ńską. Na schodach do 
mu, w których mieszkały tj. przy ulicy Zie­
lonej 1.

W rezultacie Łebek zapłaci 20 złotych 
grzywny.

Na ochłodę.

Powiat Zawierciański w cytrach.
Utworzony rozporządzeniem Rady mini­

strów z dnia 12 grudnia ufo. r. powiat Zawier­
ciański liczy wra-z z wydzielonem miastem 
Zawierciem 956,39 kim. kw. Według spisu 
powszechnego z 192.1 r. powiat ł&czył 'wów- 
cizes 111.250 ludności, wobec czego na 1 kim. 
kw. przypada 116 mieszkańców.

Na terenie powiatu jest czynnych sześć 
wielkich zakładów’ przemysłowych oraz sze­
reg młynów i tartaków. Charakter powiatu 
wybitnie rolniczy.

W skład powiatu wchodzi 15 gmin wiej­
skich, a mianowicie: Koziegłowy, Koiziie- 
gflówlki, Kromołów, Mierzęcice, Mnzygłódi, 
Myszków, Niegowa, Poraj, Pfińczyce, Poręba, 
Rudnik Wielki, Rokitno-Szilacheckie, Sie­
wierz, Włodowice i Zadki. Na terenie 7 gmin 
wiejskich znajdują się oe<ady o charakterze 
miejskim.

Wymenione gminy wchodzą w skład Pow. 
Związku komunalnego, reprezentowanego 
przez Sejmik w składnie 30 członków óra-z 
przez Wydział powiatowy w składzie 6 człon­
ków, pod przewodnictwem p. starosty Gz. 
Kowalskiego, względnie jego zastępcy p. F. 
Langerta.

Powiatowy Związek komunalny ma w swej 
pieczy 114 kim. dróg bitych, o utrzymaniu 
których pisaliśmy przed paroma dniami. Po- 
zatem subsydjuje szkolnictwo średnie i zawo- ? 
dowe, 'prowadzi sdkołę rolniczą żeńską w Ko- ’ 
ziegłowach ora® ogniska oświatowe po gmi- j 
nach w ilości 30-tu.

Wiadomośc£ze Śląska.
Zjazd Związku Towarzystw Polek w Katowicach

W dniu 5 bm. odbył się w Katowicach ju 
bileuszowy zjazd Zwią-zku towarzystw Polek 
województwa Śląskiego, w którym udział 
wzięło przeszło 5000 członkiń, reprezentu­
jących około 100 towarzystw. Przybyły też 
delegacje z Zagłębia Dąbrowskiego i War­
szawy.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele katedralnym, które odprawił iks. 
'biskup Lisiecki. Kazanie wygłios-ł ks. pra­
łat dr. Bromiboszcz. Po nabożeństwie ucze­
stniczki zjazdiu udały się w pochodzie ze 
sztandarami na plac Wolność’, celem złoże­
nia wieńca na płycie pamiątkowej ku czci 
poległych powstańców. Następnie pochód 
przedefilował główniejszymi ulicam’ miasta.

Uroczyste otwarcie Zjazdu -nastąpiło w te 
atrze Polskim o godz. 12-ej. Po zagajeniu 
zjazdu przez p. Korfantową, przemówił w 
serdecznych słowach ks. biskup Lis ecki, od­
czytując pod koniec przemówienia telegram 
powitalny od Ojca. św.

Podobne telegramy powitalne nadesłali:
ks. Prymas i kardynał dr. Hlond i ks. biskup
Kubna z Częstochowy. ' dra Hlonda, ks. biskupa Lisieckiego i ks.

Z kolei nastąpiły przemówienia delegatek | skiupa Kubiny.

Zawody harcerskie-
O MISTRZOSTWO CHORĄGWI ŚLĄSKIEJ.\

W dniach 4, 5 • 6 bm. odbyły się pod My 
słowicami zawody harcerskie o mistrzostwo 
chorągwi Śląskiej, których udział wzięło 28 
drużyn harcensk ch. Zawody odbywały się w 
dwu kerunkach, wychowania fizycznego i 
techniki harcerskiej i wykazały wysoki po­
ziom wyszkolenia i zaprawy -wszystkich za- 
wodnków w nhti J/eznie zgro­

Za pobicie chłopaczka.
(1) Co tam przeskrobał lldetń Czesław 

Strychailski — nie wiem i wiedzieć nie pra­
gnę. Wiem natomiast, że pobił go jego stary 
sąsiad Kaźmierz Gajos. Ten, co mieszka 
przy ulicy Grochowej 10. No, ale że chłopak 
acz sierota, ma opiekunkę Marję Janasiako- 
wą, to jego strach i ból odwrotnej strony 
medalu izośtał jako tako pomszczony. Gajos 
zapłaci mianowicie 15 złotych grzywny, mo­
cą wyroku Sądu pokoju.

Nie wymyślać.
(1) Jtfljjan Ej&mond w swojej książce p. t. 

„Sztuka wymyślania” pisze, źc jeden czło­
wiek wymyśla maszynę a drugi wymyśla po 
łcjantowi na ulicy. Dobry „witz”. Wszystko 
zależy od wrodzonego talentu. Np. Kazimierz-. 
Filipkowski z Ciejpłej 8 pewnieby nie wymy­
ślił maszyny i nawet nie starałby 6‘ę jej wy 
myślać, postarał się natomiast wymyślać Sta 
•nisławie Kańtoch (Zielona 16). I jaki tego sku 
tek? 25 złotych grzywny.

Związek Ikomainałny uitraymuje ewpiital dla 
płucnych w Leśnictwie ona® przystępuje do 
budowy szpitala powszechnego z wEizystkiemi 
oddziałami leczniczemi. Powiat posiada ko­
lumnę dezynfekcyjną do walki z chorobami 
izakaanemi oraz utrzymuje 4-ch tókaray rejo­
nowych dla opieki nad dziatwą szkolną.

Dla rozwoju i podniesienia kultury rodnej 
w 'powiecie, Sejmik utrzymuje dwuch instruk­
torów rodnych, pod których kierownictwem 
przeprownadża się pola doświadczalne^ zakłada 
się ogrody, udziela się niezamożnej ludności 
pomocy w zakresie zlbóż siewnych i nawozów 
sztucznych, urządza się kursy dla gospodyń 
wiejskich, pogawędki dla. starych i t. p.

Ferma rolna w Koziegłowach ma ścisłą łącz 
ność ze szkołą rolni cisodieńską, na terenie 
której kształci się 44 uczenie z powiatu Bę­
dzińskiego i Zawierciańskiego.

W zakresie weterynarii Sejmik utrzymuje 
ambulatorium weterynaryjne i szpital d£a 
iziwóeiiiząrt w Żarkach, aińbulaforjum wetery­
naryjne w Siewierzu, pod kierownictwem le­
karzy weterynaryjnych. Nadizór nad trzema 
targowiskamfi w po wiecie posiada Sejmik we 
własnym zakresie.

Wreszcie Zwiąizek komunalny otacza opie­
ką 24 przedsizkola w gmbach, wspiera akcję 
przeciwpożamlczą, subeydjując straże ognio­
we i propagując ogniotrwałe krycie dachów, 
na które to cele przeznacza specjalne fun­
dusze.

z Warszawy, Zagłębia Dąbrowskiego, a wre 
szcie dłuższe przemówienie posła Korfante­
go, poczem udekorowano srebrnemi medala 
mi 0'koło 50 najbardz ej zasłużonych człon­
kiń, w tem matkę obecnego Prymasa Polski 
i kardynała, dra Hlonda. Ponadto około 130 I 
członkiniom wręczono dyplomy honorowe. ( 

Popołudniu odbyła się uroczysta akade- > 
mja w sali Powstańców w czasie której wy 
głoszono kilka okolcznościowych referatów, . 
zaś wieczorem odbyło się w teatrze uroczy- > 
etc przedstawienie operetka „Polska krew”, t

W drugim dniu obrad zjazdu, tj. dnia 6 b. ' 
m. dokonano wyboru nowego Zarządu głó- ! 
wnego, uchwalono zmianę oficjalnej nazwy 
zwązku na Związek katolickich towarzystw 
Polek, ażeby podkreślić w ten sposób, iż głó 
wnym celem Związku powinna być obrona ł 
wskazań wiary katolickiej,' oraz uchwalono 
rozszerzyć działalność związku na wojewódz ’ 
two Kieleckie.

Obrady zakończono wysłań‘cm telegramów 
hołdowniczych do Ojca św., do p. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej, ks. Prymasa, kardynała 

bi 

madzona publiczność z 3 województw: Slą- ’ 
skiego, Krakowskiego i Kieleckiego przypa j 
trywala się z zaimteresowaniem i podziwem | 
dzielnym zastępom młodzieży, która nie ba­
cząc na deszcz prześcigała się w sprawno­
ści.

Z ramienia głównej kwatery harcerzy w 
prznhył na zawody p. Tadeusz 

Uhma, który też w czasie uroczystego po­
dniesienia sztandaru na m||zcieObozowym, 
wygłosił do harcerzy - zawodników dłuż­
sze przemówienie, życząc im owoców w dal 
szej pracy i ćwczeniach.

Na przemówienie to odpowiedziała przewo 
dnicząca oddziału śląskiego p. W. Jordanó- 
wna.

Wieczorem po skończeniu zawodów odby 
ly się w oboze zabawy i atrakcje, pirzygoto 
wame przez poszczególne drużyny.

W drugi dzień Zielonych Świąt, odwiedził 
obóz wojewoda śląski p. dr. Grażyński w to 
warzyetwie naczelnika wĄ-dzałtt,zoświecenia, 
p. dra Ręgorowicza, komendanta policji, in­
spektora Kocura, red. Przybyły i sekretarza 
p. Kapiszewkiego, członka, komendy chorąr 
gwi śląskiej. Po przyjęcu raportu od komen 
danta obozu przemówił p. wojewoda do ze 
branych w szeregach harcerzy, zachęcając 
ich do dalszej pracy nad podniesieniem tę­
żyzny fizycznej i moralnej polskiej młodzie 
ży śląskej.

Po szczegółowem zwiedzeniu obozu przez 
przybyłych gości odbyło eię rozdanie nagród 
wieczorem zaś nastąpiło zwinięcie obozu i od 
jazd drużyn do swo- ch miejsc zamieszkania.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Bronia, etnea a croeirwca. JSTńzńny4''.
Gziwiajntek dinóa 9 czeowca „PnoiboHactz wśród 

bogaazA-”,

Bezrobocie na Śląsku zmniejsza Się.
W porównaniu z ostatnim okresem spra­

wozdawczym nastąpiło w czasie od 25 maja 
do 1 b. m. zmniejszenie się liczby bezrobo­
tnych o 262 osób ć wynosi obecnie ogółem 
52.989 osób.

Z tej cyfry przypada na górnictwo 20954 
bezrobotnych, hutnictwo 4676, hutnictwo 
szkła 19, przemysł metalowy 3385, włókien­
niczy 220, budowlany 1109, papierowy 74, 
chemiczny 285, drzewny 281, ceraftniczny 
137. Wykwalifikowanych bezrobotnych by 
ło 1400, niewykwalifikowanych 17305, rol­
nych 270, umysłowych 2924.

Pobierających zasiłek w tym czasie było 
32095 bezrobotnych.

Powrót prezesa dyrelicji kolejowej.
Prezes dyrekcji kolei w Katowicach p. inź. 

Dobrzyaki powrócił z ,<konferen,cj: kolejowej, 
która odbywała się w Vićenzie we Włoszecł 
i w dniu wczorajszym objął urzędowanie.

Delegat woj&4wy w Radzie kolejowej.
Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 

komunikacji z dnia 30.4 b. r. oraz z dnia 205 
b. r. w skład dyrekcji Rady kolejowej w Ka 
to wicach wszedł delegat sztabu generalnego 
ppłk. Stanisław Gurek.

Kto będzie burmistrzem Cieszyira.
Jak się dowiadujemy, burmistrzem Cieszy 

szyńskim w miejsce zmarłego śp. dra Michlej 
dy zostanie iks. pos. Londzin. Wybór doko­
nany zostan ę na najbliżiszem posiedzeniu Ra 
dy miejskiej.

Biuro kolejowa - reklamaicyjne 
w Katowicach.

Izba handlowa w Katowicach otwiera biu 
ro dla spraw kolejiowo - reklamacyjnych. 
Zakres biura obejmuje badanie listów prze­
wozowych co do obliczeń a przewoźnego, po 
słojowego i przekroczenia terminu dostawy 
przesyłek ‘kolejowych oraz wdrażanie rękla 
macji o zwrot niesłusznie pobranych należy 
tości przewozowych. Pełnomocnictwa wy­
stawione przez ‘interesowanych na biurb re 
klamacyjne Izby handlowej, wolne 6ą od o- 
bowiązku uwierzytelniania podpisu osoby u 
prawnionej do reklamacji.

Wycieczka ogrodników do Krakowa.
W dniu 29 b. m. urządza Zw‘ązek polskich 

zawodowych ogrodników na Śląsku wycie­
czkę do Krakowa, celem zwiedzenia tamtej­
szego ogrodu botanicznego ,yP1autów“, po­
ważniejszych zakładów ogrodniczych Kirako 
wa i okolicy, tudzież zabytków-hstorycz- 
nych. Zgłoszenia nadsyłać do, ,'fcakretarjatu 
ul. Plebiscytowa 1.1 do dnia..2Qjbip.

Zjazd kół śpiewaczych.
W drugi dzień Zielonych Świąt odbył s'ę 

w Tarnowskich Górach zjazd kół śpiewa 
czych okręgu tarnogórekiego. W zbiorowych 
chórach wzięło udział 500 śpiewaków. Poza- 
tem stanęło do konkursu 7 chórów męsk eh 
mieszanych.

W najbliższą niedzielę odbędą gę podobne 
zjazdy' okTęgo-wc w Parcz^ja^giychaeh.

Dolar w Katowicach.
W dńki wczorajszym-płacłniJw Katowi 

cach za 1 dolara w obrotach międzybanko­
wych 8.98 zł. Tendencja spokojna
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GŁOSY PUBLICZNE.

0 skwer w Starym Sielcn.
W Starym Siełcu Obok kościoła znajduje 

się skwer paraf jalny, którym opiekuje się Ma 
giśtrai m. Sosnowca- W roku ubiegłym skwe­
ru tego piilmowało dwuch ludzi na dwie zmia­
ny, w roku tym brak jest stałego dozorcy, 
a mie-.sc.e jego zajmuje człowiek, który zja­
wia się o godz. 7 rano d zaraz gdzieś się luilait- 
nia i cały dzień go niema. Korzysta iz tego 
grupa wyrostków, która biega po trawie, a 
najwiet w stawie, który znajduje się t.uż przy 
-kwerze na wędki óbwytaiją ryby. Na zwró­
coną im uwagę obrzucają przechodnia ste­
kiem obelg.

Dodać należy, że Magistrat w roku tym o 
skwer zupełnie się nie troszczy, gdyż nawet 
Ów ranny -dozorca, widząc chłopców, któnzy 
łowią ryby i depczą -trawę na to nde reaguje. 
Ławki na skwerze są połamane, a nawet już 
kilka brakuje i nikogo to nie obchodzi.

Moćeby wreszcie Magistrat spojrzał na ów 
-•kwer innym okiem i doprowadził go do ta­
kiego stanu, w jakim był w roku ubiegłym, 
temhardfznej, że skwer ten zastopuje spraco­
wanej ludności park. J. G.

Ze sportu.
K. S. SARMATA I (Wolbrom) T. S. DĄ 

BROWA I 0 : 2 (0 : 2). W ub. niedzielę na 
boisku miejsk-iem w Dąbrowie odbyły się za 
wody w piłkę nożną o mstrzostwo klasy C, 
między ,£armatą“ z Wolbromia a miejsco­
wą „Dąbrową”. Zespół „Dąbrowy", który po 
kazał ładną grę, odniósł zasłużone zwycię­
stwo nad silniejszymi fizycznie, lecz techń- 
cznie słabszymi gośćmi. Najlepsi z gości: 
bramkarz i obrońcy. Sędz owal dobrze p. 
Bluszcz. |

R. K. G. S. Zagłębie II — T. S. Dąbrowa 
11 2 : 4 (1 : 2).

3 PUŁK ULANÓW (Tarnowskie Góry) — 
T. S. DĄBROWA 0 : 4 (0 : 1). Zawody roze 
grane w drugi dzień Zielonych Świąt ua boi­
sku mięskiem w Dąbrowie przyn osły zwy­
cięstwo drużynie dąbrowskiej. Dzięki tylko 
wspaniałej obronie bramkarza, wojskowi un: 
knęli większej porażki. Gra prowadzona w ży 
wem tempie, srała pod znakiem lekkiej prze 
wagi zwycięzców, kiórzy pi ze wyższa! woj­
skowych pod wzgiedem technicznym i kombi 
nacyjnym. U gości za'-.’użyli na wyróżnię: ie: 
oprócz bramkarza. Ncv. Rotenberg i Wa­
wrzyniak: u gospodarzy: lewy obrońca • na 
pad, zwłaszcza kierowi ik napadu Banasik, 
który sam zdobył cztery piękne bramki. Sę­
dziował p. Zygmunt o wski.

R. K. G. S. Zagłębie II — T. S. Dąbrowa 
II 3 : 2 (2 : 2).

UZUPEŁNIENIE. We wczorajszem spra­
wozdaniu z zawodów T. S. Yictor a — K. S. 
Sosnowiec, rozegranych w ub. niedzielę zo­
stało opuszczone razwi-ko Bergra, lewego łą 
czniika napadu Sc •iiowca, który strzelił jedną 
bramkę.

Kronika Zawiercia
Kijio „Stella": — ..Kościuszko pod Racła­

wicami".

Burza.
W sobotę wieczorem nad terenem powia­

tu Zawierci a ńskiego przeszła, gwałtowna bu 
rfa gradowa, którego wielkość sięgała ku­
rzego jaja. W widu wypadkach grad po­
tłukł szyby w cknach. Na terenie grnńny N;e 
gowa znaczne straty w zasiewach poniosły 
wsie Hucisko, Bobolice, Mirów, Mzudów i 
Bolrzelce. W Łazach i okolicy również ekc-n 
stalowano szkody .w zasiewach.

Strajk w Myszkowie.
W cegielni Szejna w Myszkowie wybuchł 

strajk, przyćzem robotnicy niezadowoleni 
ze s4ale spóźnianych wypłat uwęzidi na ce­
gielni kasjejsa. Grii.ibauma, który odzyskał 
wolność dzięki interwencji policji

ŻYCIE PRZED SĄDEM.

Refleksie na chłodno.
W taik-le dni niepcgiodine jak tegoroczne Zie­

lone $.vięta i te -dzionki co po nich nastąpiły, 
opada. człowieka jakiś dziwny, głupi nastrój. 
O ezein -ię myśli? Ozy ja wiem? Czego się 
obce? Także i/.e wiem. Tylko już 'pod wieczór 
-pnzycbo-dzą jnyJś!i cailkicm konkretne. Mar­
szczy się b. wivMłukąc pięścią w stół ailbo w 
biiutko, mrjiftzy»się. hamletowskie: „być aJibo 
nie być“, dodatkiem czysto poilskim o krwi 
i u> nie hjddkieó, aJe zgoła n&ioi. L.. indzie się 

szukać pociechy w szklance „pól-dzamnej" lub 
nawet „oczyszczanej*.  Po co? Nie wiem. Wol­
no i mnie nic wiedzieć, skoro nie wiedział 
także p. Antoni L.

Ten obywatel zacny siedział w chłodny 
dzień letni w domu i dumał o tern, dlaczego 
ptak ma diwie kończyny a cizłowidk cztery i 
dlaczego z nieba pada na ziemię woda a nie 
naprzykład starka. I posmutniał do tego sto­
pnia, że się rozpłakał rzewnie i poszedł do 
pewnej restauracji na Pogoni — utopić tro-iki 
w kieliszku. Dlaczego to zrobił, nie wiedział. 
Dość, że jako już był przedtem nieźle urżnię­
ty — nalał się- ,ą>rzcpalanką‘; po dziurki w 
no ae. I... więcej nairaizie nic.

Zato w pół godziny później, gdy właściciel

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Przeciw podwójnemu opodatkowaniu.

; brzmieniu ustawy, odl czają od obrotu wka.l- 
kufowany w ce.ny sprzedażne podatek obro­
towy. Skutkiem tego sfery gospodarcze na­
rażają się na przykrości i szkody, które od­
bijają się w’ części na kosztach produkcji.

W dodatku Najwyższy Trybunał adni ni- 
’ stracyjny w wyroku swoim stwierdził, że 

!’ j)ie wszystkie wpływy stanowią przychód 
przedsiębiorstwa, leciz jedynie te, które .pozo I 
stają do dyspozycj' przedsiębiorstwa, z cze- I 

< go logicznie wynika, że podatek obrotowy. I 
i który ma być odprowadzony do kas skarbo- ' 
| wych, nie jest przeznaczony dla przedsię­

biorstwa.
W tej sprawie koniecznem jes-t uzgodnie­

nie rozporządzenia wykonawczego z brzm e- 
niem ustawy, oraz ze stanowiskiem Najwyż­
szego Trybunału admimiistracyjnego, ażeby 
zapobiec .nu przyszłość tego rodzaju anomal- 
jom w dziedzinie podatkowej, jak podwój­
nemu opodatkowali u i powstającym - a tem 
tle konfliktom i nieporoziim!onh>m.

Wzrost polskiej floty.

Kweetja ścągiania podatku obrotowego od 
dawna wywołuje w sferach przemysłowych 
i kupieckich ciągle protesty. Orga-rcm 
skarbowym zarzuca się interpretowanie u- 
staw podatkowych w duchu fiskalnym, 
szkodliwym dla produkcj i handlu. Weil-*  
brzmienia ustawy o podatku obrotowym, na 

i leży od obrotu odfiiczać wszelkie podatki 
i konsumcyjne, a takim niewątpliwe jest i 

podatek obrotowy. Tymczasem rozporzą- 
I dzenic wykonawcze do ustawy o podatku 
i obrotowym wyklucza, wbrew wyraźnemu 
( brzmieniu sam**j  ustawy o podatku obroto- 
; wym, obliczalność podatków konsumcyjnych 

wtedy, gdy już są zawarte w cenie towaru. 
W ten sposób podatek obrotowy wykalku- 
lowany w cenę sprzedażną, zositaje ponow­
nie obłożony podątk em obrotowym. Mamy 
więc do czynienia ?e zjawiskiem podwójnego 
opodatkowania.

Na tem tle powstają ciągle konflikty m ę 
dzy władzami podatlkpwemi, a kupcami i 
przemysłowcami, kiórzy, opierając się na

Dnia 3 b. m. państwowa ,.Żegluga Pol- 
ska“ w Gdyni uruchomiła pierwszą regularną 
komunikację pasażerską na linji Gdynia — 
Hol. Żegluga ta odbywa sio :arażie na 
ni.-iej /.ym statku, wydzierżawionym na rok 
bież, przez ..Żeglugę Polską1'.

Dn. 19 b. m. odbędzie się w obecności mi- 
n-stra przemysłu i handlu podniesienie ban­
dery .ra morskim statku posażerskim 
„Gdańsk”. Uroczystość ta rozpocznie się 
w Tczewie, gdzie mogą już przybywaj stat­
ki morskie.

W lipcu uruchomiony zostanie drug.' wiel 
ki statek pasażerski „Gdynia11.

W ten sposób „Żegluga Pokka“ posiadać

Kronika go
PODATKI W CZERWCU. Min. skarbu 

przypomiana płatnikom, że w bm. przypada­
ją do zapłaty podatki bezpośrednie: Przed 
15 bm. wpłata drugiej części różnicy pomię­
dzy kwotą wymierzonego podatku przemy­
słowego od obrotu za ro'k 1926. a ustawowe- 
mi zal czkami, .przepisanemi na tenże rok, 
przez płatników, którzy w terminie do dnia 
20 maja rb. uiścili pierwszą część powyższej 
różnicy; przed 15 bm. wpłata podatku prze­
mysłowego od obrotu, osiągu ętego w po­
przednim miesiącu przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji i przemysłowe I— 
V kategoryj, prowadzące prawidłowe księg’ 
bandilowe, oraz przedsiębiorstwa s-prawo- 
zdawcze; podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzenia za 
najemną pracę — w ciągni 7 dni po dokona­
niu potrącenia. Nadto .płatne są zaległości 
z tytułu podatku majątkowego oraz kwoty 
zaległość odroczonych i rozłożnych na raty 
z term-ine-m płatnści w czerwcu, tudzież (po­
datki, na które płatnicy otrzymadi nakazy 
płatnicze również z terminem płatności w 
tymże mies ą-cu.

KTO PONOSI KOSZTY ŚWIADECTWA 
POCHODZENIA TOWARU. W konkretnym 
wypadku spornym jedna z izb handlowych 
orzekła, że wedle zwyczaju handlowego kosz 
ty, związane z uzyskaniem świadectwa po­
chodzenia, ponosi nabywca towaru zagranicz 
nego, ponieważ na podstawie świadectwa te 
go korzysta on ulg celnych przy przej­
ściu towaru przez granicę polską 
a więc uzyskanie tego świadectwa 
leży w bezpośrednim /interesie impor­
tera. Koszty opakowania — we­
dług orzeczenia tego — również ponosi ku­
pujący. jeóli niema wyraźnej odmennej u- 
mowy.

KONTROLA UBEZPIECZEŃ. W ostat- 

■resta.uracji starał się wyciągnąć go z pod sto­
łu, powstał nagle, przewrócili dwa krzesła i 
stanąwszy z groźną mima koło okna., ujął się 
ręką za brodę i zadumał się. Nagle, zanim 

ikto-kcówiek się zorientował *'knc.zył  do bufetu 
i ze śpiewem „0 cześć wam, panowie, magna­
ci!3, porwał (krzesło i machnąwszy niem, strą­
cił wszystkie wódiki i zakąski na podłogę.

L. zadał skażamy przez Sąd na 30 złotych 
gnzywtńy za zakłócenie qpoikaju publicznego, 
mimo tego, że świadek odwodowy Pliotr G. 
dowodaił, iż p. Antoni chciał zniszczyć al- 
kohol trojący ludzkość i że byfcto tylko sku­
tek „refletksyij na chłodno3.

Tableau!
Lek.

będzie 7 statków towarowych o łącznej po­
jemności 20.060 ton rej. i 3 statki pasażer- 
ske.

Dda informacji warto zaznaczyć, iż oprócz 
znaczniejszej już floty wojskowej i holowni­
ków portowych w Gdyni posiadamy: Tow. 
Wisła — Bałtyk posiada pod polską bande­
ra. 10.000 ton i obecn e pertraktuje o nabycie 
daiszych jednostek handlowych. Towarzy­
stwo to posiada wybitne zasługi przy rozbu­
dowie portu przeładunkowego d'!ia węgla w 
Tczewie. Wreszcie Tow. „Robur3 — sto­
sownie do urnowy z Ministerstwem przemy­
słu i handlu ma nabyć w roku beż. 4 statki 
handlowe po 2500 — 3000 ton każdy.

spodarcza.
nich tygodniach toczyły się w państwowym 
urzędzie kontroli ubezpieczeń obrady nad 
projektem rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o kointroli ubezipeczeń. Pro­
jekt, obejmujący 123 artykuły, jest kody­
fikacją podstawowych przepisów o k-o-ntroli 
ubezpieczeń. W myśl projektu wykonywa­
nie działalności ubezpieczeniowej wymaga 
zezwoieua władzy. Ubezpieczeniami zajmo 
wać eię będą mogły jedynie spółki akcyjne, 
oraz towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
Projekt wprowadza przepisy, w celu zabez­
pieczenia interesów i praw ubezpieczenio­
wych, szczególn.e w dziale ubezpieczenia 
na życie. Fumiduszc na pokrycie należności 
ubezpieczeniowych z tytułu umów ubezpie­
czenia na życie, t. zw. fundusz ubezpiecze­
niowy, będzie wykazywany / przechowywa­
ny pod kontrotą władzy nadzorczej i w ra­
zie upadłości' zakładu ubezpie-czeii, służyć 
może jedynie na pokrycie należnośc-i ubez­
pieczeniowych. Nadzór państwa według 
projektu opera się na zasadach systemu 
nadzoru materjalnego.

NA RYNKU GWOŹDZI I DRUTU pano­
wał dotychczas ruch umiarkowany dopiero 
wr ostatnich dniach nastąpiło w związku z 
oceple.nSem się większe ożywienie. Szcze­
gólnie dużo kupowała prowincja, gdzie pry­
watna inicjatywa budowlana jest dalej po­
sunięta.. Kartel drutu i gwoździ dotychczas 
nie doszedł do skutku, ponieważ dwie w el- 
kie fabryki zachowują naraizie rezerwę. Po­
mimo to liczą się miarodajne sfery z tem, że 
już z końcem czerwca otworzone będzie 
wsjM^lne b uro sprzedaży. Warunki płatnoś­
ci są korzystne. Stalli odbiorcy otrzymują 
kredyt do 6 micidęcy, wszyscy 'inni płacą 
20 — 30 proc, gotówką, na resztę zaś dają 
weksle z terminem do 3 miesięcy. Wypła­
calność dobra. Pfizy całkowitem pokryto u 

gotówkowem udziela się 2— 3 proc. sko?. 
ta. Ceny w ostatnich czasach zmianom Te 
uległy. Notują gwoadzie 9 zł. za skrzy i.\e, 
druty — GO zł. za 100 kg., druty cynkowa- 
ne — 73 zł. za 100 kg. (ceny zasadn:cze. z i- 
leżnce od gatunku i rozmiaru do-l cza się o 
powiedni procent).

RYNEK JEDWABIU SZTUCZNEGO. 
Istniejące w Polsce dw e fabryki jedwabiu 
sztucznego, a w szczególności fabryka To- 
nfaszowiska, pracują całą parą, gdyż zawa­
lone są zamówieniami. Dzięki bardzo wiel­
kiej konsumeji i poważnym zyskom, jak e 
fabryka ta w ostatnim roku osiągnęła, za­
mierzone jest zbudowanie nowych wielkidi 
zakładów. Przemysł jedwab u sztucznego w 
Pcflsce ma wielką przyszłość, jeszcze bow em 
przed dwoma laty musiano sprowadzać ma­
sowo produkty zagranie?,' c. W Niemczech. 
Belgji etc. egzystuje ca.'y szereg wielki .h 
fabryk sztucznego jedwabiu, wykazujących 
.poważne dochody. Fab:yka Tomaszowska 
produkować będzie w najbliższym cza1*:'.-  
prócz jedwabiu sztucznego, również wełnę 
wiskozową, która będzie mogła do pewne-

Z giełdy warszawski.
z dnia 7 czerwca 1927 r.

AKCJE: Bank Handlowy 7.40 —7.30, Ba k 
Potefci 145.00-145.50— 14(1.00. Bank Zje 
Ziem Pol. 3.50, Bank Spółek Zarcbk. 83.CJ 
—81.00, Er. Dąbrowska 57.00, Czersk bez ku 
ponu, Cukier 5.1X1—4.80, Węgiel 100.00— 
98.00, Nobel 5.20—5.10, Lilpop 30.00—29.50 
Ostrowiecki 75.00—70.00—68.00, Parowozy 
0.65, Rudzki 2.45—2.15—2.20, .Starachowic*  
61.50—58.00— 58.50, Żyrardów 18.00—17.5'1 
Bew-kowsk. 3.40—3.30, Haberbuoz 150.00— 
140.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.92, Nowy 
Jork 8.93, Londyn 43.44 i pół. Paryż 35.15 
Wiedeń 125.85, Prag-a 26.50, Włochy 49.60. 
Bełgja 124.30, Szwajcarja 172.05, Hoiandja 
358.25.

Tendencja dśa akeyj 8-laba dla walut Wio 
oby słabiej reszta bez zmiany.

Mli a wNii mliii.
Leon Władysław Biegeleisen. Szkoła a go­

spodarstwo narodowe. Zarys gospodarczej po­
lityki szkolnej i. 1. Warszawa 1927.
Ukazała się świeżo praca, która przy/jpu- 

jąc do ocetny stesuńków szkolnych 1 wycho­
wawczych ze stromy pcitnzeb go> ip-odarstwa 
narodów ego. dąży do ustalenia dda stosunków 
jiANzych wskazań gospodarczej polityki szkol­
nej, naufki dotąd niedo-tatecznie dooenia.nei, 
zairówno przez pedagogów jak i ekonomi­
stów.

Piracę prof. Biegełećcena- roz-f.ccizyna nzut 
oka na stan i rozwój szkolnictwa państwo­
wego i samorządowego ■z uwzględnieniem 
najnowszego matenjału statystycznego. I’o 
anailizle stosunków gospodarczych i sipokcz- 
nych, niezbędnych dla oceny ustosunkowania 
poszczególnych rodzajów sizkól cgóbno-k-zćał- 
cących i /zawodowych, autor przechodzi co 
omówienia do-ktryn pedagogicznych ze sta­
nowiska wpływu, jaki wywa.rł na nie uklal 
sitosunków gos<podflirozyc<h, rozwój ruchów 
społecznych i myśli ekonomicznej.

Ze stanowiska pedagogik: socjalnej i go o 
darcizej omawia prof. Biegeleisen .próby zbli­
żenia szkoły do życia na Zacho Izie i w Pol­
sce. Szczegółowa analiza pracy ręcznej i ma­
szynowej, oraz funkcji kwalifikowanego ro­
botnika*  w nowoczesne; produkcji, daje aulo- 
rowi podi-taiwy dóa oceny dwisicó-zego nau­
czania pracy ręcznej i zajęć pnaktycMiych 
oraz zarobkowych, zarówno w srzikohiictw '.o 
ipowszeiincm, jak dokształca.ąccm i za-wo-' 
dciwcm.

Problem ezkolnżctiwa był dotąd rożnatry- 
wa.ny wyłącznie nicmail ze stanówii-ka pc -i- 
gcgicznego bez uwizgilę linienia*  potrzeb gor\ -o- 
da»rstwa narodowego i życia społeczir o. 
Praca pref. Biegeleisena traktuje po raz ,p:< (-w 
s.zy zagadnienie szkolne w ścisłcm uwizgk; i- 
nłeni.u czynnika ekoinom<c®nego na szeroki rn 
tle programu gospodarczego Polski. Amor 
stoi .zdecydowanie na stanowisku, iż.twórz> 
nic nowych szkół, jak i rewizja programu 
i syetemu nauczania winny być w szkołach 
ogólno-k ztałcących, a .przedew-izystkicun za­
grodowych i dokształcających uzależni oc.o 
ściśle od situnu gospodarczego Polski , i mo- 
żltówęści. dąilsizej expansji. Specjalną n-wa-rę 
poświęca autor wyszkoleniu przyszłych kalr 
polskiej inteiligenc/ii zawodowe#, która w wyż 
eiym niźli dotąd stopniu będizie mu-iała io- 
święcić się zajęciem praktycznym.

Praca prof. Biegelesena. zawierająca Iro- 
gaty materjaił porównawczy zc stosunkami 
zaflliodniemi. wkraczając z nalury rzeczy nie­
jednokrotnie w zakres pedagogicc-ny. ma i a 
celu puzedewszystkicm rozwój gc’--| 7
•kraju, zgodnie « za-adanij nauki ekonom o 
nej.
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Z całej Polski.
ZLOT SOKOLA WE LWOWIE

Na Zlot Sokołów z okazji 60-*leoia  Sokola 
—Macierzy przybyło do Lwowa około 10 tys 
członków j członkiń.

W pierwszym dniu Zlotu odbyto wycie­
czkę do Zadwórzu, po powrocie odbyły s'ę 
w obrębie mias-ta ćwiczenia ogóŁne. Poza ćwi 
czeniami sportowemi odtańczone zostały 
przez grupę sokoliic tańce narodowe. Witana 
burziiwemi oklaskami młodzież ze szkół śre 
dni-cih, należąca do Sokoła, wykonała popiso 
wo ćwiczenia gimnastyki szwedzkej oraz 
popisy lekkoatletyczne.

Pierwszy dzień zlotu zakończony został 
rautem, urządzonym przez władze miejskie, 
poczem wr poszczególny oh gniazdach soko­
lich odbyły s-’ę zebrania.

Drugi dzień Zlotu rozpoczął się mszą na 
boisku na Łyczakowie, odprawioną przez ks. 
arcyb. Twardowskiego, poczem uformowany 
został pochód, Sokolstwa, który się udał na 
plac M-arjaCki, gdzie pod pomnikiem Mic­
kiewicza odbyła się defilada, przed gen. Nor 
wiid-Neugebauereim, gen. Sikorskim i star­
szyzną Sokolstwa z prezesem Zamoyskim 
na czele.

Popołudniu, mimo ulewnego deszczu, na 
boisku zgromadziło się przeszło 12 tysięcy 
ludzi. Igrzyska rozpoczęły się wolncmi ćwi­
czeniami. Resztę programu wypeł ily ćwiczę 
nia na przyrządach. W ćwiczeń .'.i wzięło u 
d-riał 1200 sokołów i 1000 soki; :c.

Z Zagłębia Dąbr. wzięło urh'. ł w Zlocie 
350 sokołów. Ze Śląska około 600.

ZJAZD MŁODYCH POLEK.

W czasie Zielonych Świątek obradował w 
Poznaniu ogólnopolski zjazd młodych Polek 
wr obecności 3600 dziewcząt i kobet. Po 
obradach w ogromnej hali maszyn targu .po­
znańskiego uczestniczki zjazdu udały się po 
chodem do katedry, gdzie złożyły wieńce na 
grobie M eczysława I i Bolesława Chrobre­
go, poczem urządziły manifestację na cześć 
ks. prymasa Hlonda. Na zakończenie dnia 
odbył się wieczór Ludoznawczy, na którym 
uczestniczki zjazdu w strojach ludowych pro 
dokowały charakterystyczne pieśni. Na zje­
źdź e uchwalono szereg rezolucji.

HOROROW1 OBYWATELE ZAKOPA­
NEGO.

Rada przyboczna komisarza Rządu na m. 
Zakopane uchwaliła jednomyślnie na zebra­
niu, odbytem dnia 3 b. m., nadać honorowe 
obywatelstwo Zakopanego Kazimierzowi Tet 
majenowL Władysławowi Orkanowi i Jano­
wi Pawlikowskiemu.

FASZYŚCI W POLSCE.
Z okazji święta konstytucji włoskiej, ob­

chodzonego w całych Włoszech, odbyła się 
w salonach poselstwa włoskiego w Warsza­
wie uroczystość założenia sekcji faszystow­
skiej, zorganizowanej przez członków kolo- 
nj' włoskiej w Warszawie. Równocześnie od 
były się podobne uroczystości w Katowi­
cach. Krakowie, Lwowie, Poznaniu i Łodzi, 
gdzie utworzono grupy faszystowskie wło­
skie.

WOJSKOWI A WYBORY W LUBLINIE.
Dowódca Okręgu Korpusu nr. 2 w Lubli­

nie, gen. Jung, wydał rozkaz, zabraniający 
oficerom D. O. K. Lublin brania udziału w 
wyborach. Wobec tego przy sporządzaniu 
list wyborczych, przygotowywanych z racy 
bliskich wyborów w Lublinie, oficerowie nie 
zostają wpisywani na listę a c, którzy zo­
stali wpisani, będą skreśleni. Ciekawie ta 
rzecz przedstawia się w porównań u z War­
szawą, gdzie oficerowie i zawodowi szere­
gowi brali udział w głosowaniu.

GROTA SŁOWACKIEGO W SALINACH 
WIELICKICH.

Zarząd salin wielickich zamierza w związ­
ku ze ziożcn»em prochów Słowackiego w 
pod ziemia cli katedry Wawelskiej dokonać o- 
twarcia groty im. J. Słowackiego w salinach 
wielickich i ochrzcć imieniem Wieszcza je­
den z poziomów, na którym zostanie umiesz 
czona tablica pamiątkowa ku czci poety, li­
ro czystość poświęcem-a i odsłonięcia odby­
łaby się w czasie obchodu krakowskiego, 
tak, aby jak najszersze warstwy mogły 
w-zią.ć udział w tej uroczystości. Zarząd sa­
lin zwrócił się do komitetu krakowsk-ego 
z prośbą o włączenie uroczystości wielickiej 
w oficjalny program obchodowy

M i-n lii. Sshia Wowowkieio
ZA SPRZEDAWANIE TRUJĄCYCH ŚRODKÓW.

W warszawskim sądzie pokoju odbyła się 
w ub. sobotę rozprawa przeciw p. Oskarów 
Wojnowskiemu, oskarżonemu o nielegalne 
wykonywanie praktyki lekarskiej i stoso­
wanie pr żytem gwałtownie działających 
środków. Sala sądowa byfta szczelnie wy­
pełniona wyłącznie przez publiczność inteli­
gentną.

Sprawa sądowa jest wynikiem skargi zło­
żonej .przez Komsurjat Rządu dzięki donie­
sieniu niejakiego p. Cholewickiego, który 
zapłacił p. Wojnowskiemu 400 zł. za uzdro­
wienie chorej oddaw-na żony. P. Wojnowski 
obecał przyprowadzić do zdrowia p. Chole- 
wicką w ciągu pół roku, gdy więc przez ten 
okres nie zdołał spowodować poprawy p. 
Cholewicki odebrał wpłaconą sumę i spra­
wę skierował do Komisarjatu Rządu.

Postanowienie p. Wojnowskego w stan 
oskarżenia bynajmniej mu jednak nie za­

szkodziło, przeciwnie przyczyniło mu jeszcze 
rozgłosu, dzięki cekawym zeznaniom wiaro 
godnych i poważnych świadków. W czasie 
przewodu sądowego zeznawali między inny­
mi prezes Najwyższego Trybunału admini­
stracyjnego p. Sawicki, oraz sędziowie Są­
du najwyższego p. Glass i p. K arbo ni. Pre­
zes Sawicki stwierdził, że p. Wojnowski wy 
leczył jego żonę od szeregu lat chorą na 
owrzodzenie jeir.it i bezskutecznie leczącą się 
•u najpoważniejszych medyków. Prof. Sta- 
browski, którego żonę leczył oskarżony, o- 
świadczył, że metody leczenia p. Woj no w- 
skiego są^ncwe, ale bardzo celowe. Sędzia

'Miana isra isllefiski nri sita.
STARUSZKOWIE MORDUJĄ NIEMOWLĘTA, MORZĄC JE GŁODEM.

Sąd w Warszawie rozpatrywał wyjątkowo 
tragiczną sprawę. Oto po długim szeregu 
instancyj sądowych dobiegła wreszcie 
wczoraj końca potworna sprawa małżon­
ków Józefa :■ Anny Twardowskich ze Skier­
niewic. Przed kilkudziesięciu -laty rozegrał 
się w Warszawie słynny wówczas

proces Skublińskiiej, frubrykantki 
„aiwłków“.

W porównaniu z ohydnym łańiciehem zbrod­
ni Twardowskich, proces ówczesny zupełnie 
blednie. Twardowscy, jak stwierdziły nie­
zbicie dochodzenia,
zajmował?. się zawodowo uśinktrcamem nie­

ślubnych dziieci,
oddawanych im przez lekkomyślne, czy niesz 
czę&iwe matki na wychowanie. Ogółem 
władze udowodniły im zamordowanie 18 nie 
mowląt. Na ślad tych zbrodn natrafił pe­
wien wywiadowca policyjny. Dowiedziaw­
szy się, że Twardowska zajmuje się niedo- 
zwolo-nemi praktykami akuszeryjnemi, udał 
s-ę do niej, aby sprawę.zbadać dokładnie. 
Gdy wszedł do mieszkania Twardowskich, 
zauważył

podejrszne zachowacie się obojga,
a Twardowska ukryła coś pod poduszką. 
Manerw ten nie uszedł uwagi urzędnika po­
licyjnego, który odchylił podus-zkę i znalazł 
nawpół żywe, -nag.'e, straszliwie wynędznia-

PalnwsBlE na słonie n
OLBRZYMIA OBFITOŚĆ SŁONI. — KRÓL POSTANAWIA ODŚWIEŻYĆ SWĄ STAJ 
NIĘ. — PO SCHWYTANIU ZA POMOCĄ LASSA, KĄPIEL NA USPOKOJENIE.

Lasy Sjamu najwyżej chyba cto-ją w ca­
łym świeco pod względem obfitości słoni. Na 
północy i w środku Indochin

zwierzęta te chodzą masami 
całemi, zupełnie niekrępowane. Są one tam 
tak Liczne i z tego także względu, że o ile 
kupcy koścó słoniowej bardzo się przyczyni 

Glass był chory .na chroniczną astmę wy­
leczył się ziołami p. Wojnowskiego.

Zwłaszcza korzystne dla oskarżonego by­
ło zeznanie por. Sowy. Podsądny uratował 
jego żonę oddawna sparaliżowaną, przywra­
cając jej władzę w nogach. Dowiedziaws-zy 
się o krytycznej sytuacji materialnej por. 
Sowy p. Wojno wsie nie chciał brać od nie­
go pieniędzy i leczył darmo.

Wszyscy świadkowie zgodnie zeznają, że 
p. Wojnowski nie przyjmował pieniędzy za 
djagnozę, i poradę. Płacono mu jedynie za 
-zioła, które zalecał.

Natomiast sprawa cen pobieranych za owe 
leki przedstawiała się w zeznaniach świad­
ków bardzo -różnorodnie. Jedni*  mówili o 
cenach umiarkowanych, inni natomiast jak 
np. sekretarz osobisty p. Wojnowskiego mó­
wił, że ceny były zależne od stanu zamożnoś 
ci pacjenta i nieraz barzdo wysokie.

Po mowie przedstawiciela Komisarjatu 
Rządu i pełnomocników oskarżonego adw. 
Urbanowicza i adw. Skorobeelcego po zrze­
czeniu się ostatniego słowa, sędzia Czajkow 
ski ogłosił wyrok, mocą którego p. Wojnow 
sl?o zestal skaiaany z art. 204 K. K. Er. za 
sprzedawatnie trujących środków na 500 zł. 
grzywny z zamianą nia mieląc aresztu w ra­
zie ońeraipIacaTilu kory ptajęzmej, innaewin- 
nfaay zaś z art. 195 K. K. t. j. za nielegalne 
wykwywarne praktyki lekarskiej.

Po ogłos-zenin wyroku publiczność urzą­
dziła ,p. Wojno wekiem u długotrwałą, owację. 
Wręczono mu mnóstwo kwiatów.

. łe dziecko, liczące około 8 miesięcy. Dalsza 
■ rewizja

wykryła pod łóżkiem małą trumienkę,
; gotową do wywiezienia ze znajdującem się 

tam dz edkiem, jeszcze żywem. Okazało się, 
że dziecko było wygłodzone do ostatecznoś­
ci i Twardowscy spodziewali się, że w ciąr 
gu najbliższych godzin) umrze z głodu. W 
toku dalszych dochodzeń policja ustaliła, że 
Twardowscy, oboje swi już staruszkowie, 
trudnili się zawodowo uśmiercaniem dzieci 
przez morzenie ich głodem. Z fachu tego 
czerpali znaczne dochody, tembardziej, że 
matek nfe powiUdamiW nigdy o śmierci 

dziecka
i należności za wychowanie pobierali z kilku 
dziesięciu źródeł jednocześnie. Oskarżeni 
do winy się nie przyznawali i zwalali ją wza­
jemne na siebie, co wzmocniło jeszcze akt 
oskarżenia. Twardowska dowodziła, że 
przyjmowała dzieci w dobrej wierze i że to 
mąż
rozm^lnie wywoływał u nach zimną wodą 

i głodem zapalenie płuc.
Twardówek' natomist cały ciężar winy skła­
da na żonę, która miała głodzić dzieci, da­
jąc im przytem środki narkotyzujące, aby 
nie krzyczały. Sąd okręgowy skazał Twar­
dowską na 12 Łat, Twardowskiego na 10 lat 
ciężkiego więzienia. Wyrok ten stał się 
zupełnie prawomocnym.

M
li do wytępienia słoni w Afrycer. w Kongo 
belgijskiem i francuskiem, o tyle tam, ze 
wrzględu może na znaczną odległość, tępicie- 
ciele nie dotarli jeszcze w takiej masie, by 
się to na oko uwidoczniło. '

Dlatego w Sjaanae polowanie na słon-e 
pozostaje i nadal monopolem panującego.

To też. gdy król poeta®odświeżyć 
swą stajnię, dwór przenosi się do Ayuthia. 
bliższej tych lasów, gdzie słoń" jest szczegół 
nie wńele. Już na wiele miesięcy przed tem, 
świta królewska i inni zaproszeń' lokują się 
tam; .naganka pracuje przy pomocy słoni o- 
swojonych, usiłując zahaczyć młode samce

Że jednak słonie mają silnie rozwinięty in­
stynkt rodzinny, więc

ojciec n'e chce rzucić swych dzieci, 
wszystko to zmierza tedy na oznaczone miej 
sce.

Zruna zaczyna się dopiero właściwe świę­
to: ośmiu lu*dz.  na słoniach oswojonych prze 
nika do tego ogrodzenia, a każdy z nich ma 
dzidę i gruby sznur. Na jednym końcu sznu­
ra jest ruchomy węzeł, gdy reszta zwinięta 
leży obok siodła. Celem tydi ludzi jest rzecz 
arcyniebezp oczna:

chwytanie słoni na lasso.
Uganiają się więc po ogrodzeniu, biją sio 

nie dzidami, a korzystając z i-eh nieuporząd­
kowanych ruchów, chwytają je na lasso (za 
nogę). Tak trzymane słonie prowadzi się do 
rzeki gdzie biorą kąpiel na u-pokojenie, po­
czem cągD-ie się je do królewskiej stajni. Oć- 
tej chudli
dzikusy przechodzą na utrzymahie monarchy

Już w kilka miesięcy po takiem polowaniu 
schwytane słonie paradują po st-ołicy, nocą" 
■na grzbiecie króla i świ-tę.

Gdzie umiera najwięcej 
ludzi?

Obliczenia statystyczne z okresu przed 
ć powojennego wykazują, iż stan sanitarny 
większych miast Eu-ropy znacznie się polep­
szył. I tak Paryż, notujący w r. 1914 na 1000 
mieszkańców 16 zgonów — wykazuje w i. 
1925 — 14.7, Londyn z 14.4 spadł do 11.6 
Wiedeń z 13.7 na 12.2, Berlin z 14.6 na 11.5 
Stockholm z 14.0 na 11.2, Moskwa z 23.2 na 
13.4.

U n-as z pośród większych miast Kraków 
wykazuje śmiertelność w r. 1925 — 12.3 zgc 
nów na 1000 ludzi, Łódź 14.1, Lwów 15.8 — 
a Warszawa — 13.9. gdy w r. 1914 wyka 
zywała 18.4 na 1000.

Popierane! PranumaFujraJ
„OBJER ZACHODNI**.

Generalny zastępca na 106 
Zagłębie Dąbrowskie 

A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 34

NAGRODY
PILNOŚCI I68IM. ARCT

Warszawa, Nowy - Świat 35

BEZPŁATNIE KATALOG
UŁOŻONY PODŁUG, CEN
Ozdobna okładka z napisem 

.NAGRODA
Do katdej książki 5 groszy-

jeir.it


,KURJER ZACHODNI". — Środa, 8 czerwca 1927 roku. Nr. 155.8.

KlŃtj^TEATR Od poniedziałku 6 czerwca 
i dni następnych.

Szlagier sezonu! Obraz jakie­
go jeszcze nie było! 
Najnowsza atrakcja!

PUZT ORZIIACI !IWI
(Prokurator Jordan)

Wielki współczesny dra x 
mat w 10 wielkich aktach. J

W rolach głównych; g 
MARY JOHNSON ? 

i H. M1ERENDORF i

Jesteś łysy? Sio^apiL1^ 
(balsam, zioła i mydło). Bajeczne sku­
tki na 3 — 4 dzień! Usuwai„grzybek“- 
główną przyczynę łysienia, upież, swę­
dzenie skóry, łamliwość i rozdw. sie

potrzebni elektromonterzy do reoe- 
racji motorów i urządzeń elektry­

cznych Pożądana znajomość uzwo­
jenia niotoiów. Zgłoszenia: Spółka 
Akcyjna „W. Etzner i K ćiamper", 
Sosnowiec. 3618 4

ZABEZPiECZCIE
ZDROWIE SWYCH DZiECI.
MUCHA jest groźnym wrogiem ludzkości. Muchy powodują 

latem dziecinne roztroje żołądkowe i inne wewnętrzne 
choroby u dzieci. Dbając o zdrowie swych dzieci koniecznem 
jest oczyścić mieszkanie od much.
FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny.

FLiT TĘPi WSZELKIE INSEKTY.
FLITniszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki.
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiąc najdelikatniejszych 
nawet materjatów.

WYPRÓBOWANY ŚRODEK.
FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady.
Żądajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach.

Generalne zastępstwo na Polskę 

STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 
Warszawa, Al.Jerozolimska No. 57.

włosów Przy każd flakonie podziękowania od łysych, którzy odzy­
skali włosy Do nabycia w skł apt. pp. Jagielłowicza, Reinera. Fry- 
Heckiego. Szpigla. Misiórskiego. w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza 
Tamże Nowość! Ołówek „AGAWA*  usuwa po 3 dniach piegi Płyn 
.RADIO MAT“ przeciw tłustej cerze, czerw, nosa i poceniu się z przy­
rządem do moment, usuwania wągrów. Krem „Teatrał**,  cud wybiela­
jący cerę, usuw, zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób starszych.

 2720 5

DO WSZYSTKICH MATEK i PIELĘGNIAREK 
używajcie dla dzieci tvlko puder, Krem i mydło 

„BOBO" z GLOBUSEM” 
nagrodzone złotym medalem 3631 i

Usuwają: swędzeńie, oprzałość, odleżyny, ogniopiór, pryszcze, po- I 
tówki, wysepki i t. p, oraz wszelki stan zapalny skóry. t' 
ZADAĆ w SKŁADACH APTECZNYCH i APTEKACH.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI. 
PLAMY, WĄGRY. 0PALENI2 HI- 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY? .

wi^c < 
UŻYWAJ BEZRTECIOWECO 

KREMU METAMORFOZA 
<PfĘGOLfr kogutkiem; .

poszukiwana Panna do pomocy 
w biurze, dobrze pisiąca na 

maszynie, zgłoszenia osobiście, So­
snowiec ul. Piłsudskiego Nr. 8 „Ar 
to” Sp. z ogr. odp.“ 37oi
Pryzjerski subjekt 
* raz do Zukiadu 
Sosnowiec Guitnan

potrzebny od za-
Piłsudskiego 5/,

369o
O uralistka z dwuletnią praktyką po- 

szuku|e pracy, ewentualnie kou- 
uyc|i. (może być na wyjazd). Zgłu­
szenia .ńurjer Zach.“ Sosnowiec.

S695

Zydajcie iWej blaasank* 4 
ciarna opacką.

ZAKOPANE
nowourządzony

Fensjonat „PRZEŁĘCZ",
ul. Kościelna 5

poleca eleg. umeblowane, słonecz­
ne pokoje z werandami. Nowocze­
sne wygody. Wykwintna kuchnia. 
Ceny umiarkowane. — 3208 22

XXXXXXXXXXXX

Krem Łaktolin
kto używa 3698

Ten stale pięknym 
i młodym bywa 

Plam, wągrów i niego w 
się pozbywa 

Zadać wszędzie! 
xxxxxxxxxxxx

I Drobne ogłoszenia. |

5 _
I pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kursa fachowe 
kurespunuencyine prof, Sekuiowtcza, 
Warszawa, zorawia 42. bursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiei, korespondencji 
handlowej, steuugrafji, nauki handlu, 
prawa, kaiigratji, pisania na maszy. 
nacu. Po ukończeniu świadectwu. 
ŻĄDAJCIE PRObPEKTOW 1 3560-17 

. pióćz wielkiej rozmaitości w towa-
* rze posiada stale na składzie so­
lidnej rcOuty łoicie klubowe. Cea- 
uaiuy siu a u mebli nu wy on i używa- 
nycn B. Dłotmewski, Sosnowiec u go 
Maji 7 o69?

Lokale.

PRZETARG.
Dyrekcja Państwowej Szkoły Górniczej i Hot- 
niczej im. Staszica w Dąbrowie Górniczej 

zawiadamia, że Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych w Kielcach ogłosiła przetarg na budowę p awilonu warsztatów gietligginotli 

Szkoły Górniczej i Hutniczej.
Termin składania oiert upływa dnia 20 czerwca 1927 

roku o godz. 11 przed południem; tamże są do nabycia 
druki przetargowe za opłatą 5 złotych.

Dyrektor Państwowej Szkoły Górniczej i Hut­
niczej im Staszica w Dąbrowie Górniczej.

36SJ (—) Tadeusz Białecki.

Kooiiiiy leli wygożyczymy natycluniost■Bil
50 — 75 KM. z paleni- 
skiem, hezogniowa lob 
akumulatorowa dla toru 

785 mm.
Zgłoszenie do administra­

cji czasopisma na|późnie| do 
dnia 15 i), m. sssa

Kupno i sprzedaż. I
e

Cnrzedam zaraz 2 szafy sklepowe i 
kontuar Wiadomość Piłsudskiego 

10 m 6 lub hurtównia tytoniowa Le­
ski Musiałowicz w Sosnowcu €4 1-3 
IZuplę powóz w dobrym stanie zgło- 
1V 8zenie: Franciszek Iskra, Sosno­
wiec, Piłsudskiego 14 4. 3706
Damochód 4 osobowy firmy „Dodge" 

na chodz ę, światło elektryczne — 
siarter do sprzedania. Wiadomość 
Kazimierr/k Strzemieszyce Kokot.

 3701.3
Oardzo tanio sprzedam maszynę bę- 
U benkową do szycia i haftu i kra­
wiecką Singera za 180 zł. Sosoowiec 
Sielecka 27—5 Pelsik. c6 il
Dudka z urządzeniem sklepowym 

do sprzedania Cena przystępna. 
Wiadomość: Sosnowiec, Ostrogorska 
on 3.2685

Hukój wynajmę w każdej chwili 
Kołłątaja 3 m 4, Sosnowiec.

___________________________ 37C7_
Dezdzietne małżeństwo poszukuje 

pokoju z kuchnią w Sosnowcu, w 
Pogoni lub Sieicu, zapłacą komorne 
zgory na rok według umowy. Zno­
szenia w Administracji „Kuriera z.a- 
chodniego” Sosnowiec pod „miesz­
kanie". 3684

Zgubione dokumenty.

la u Ga|us zguoił we Fiancji książkę 
J wojskową, wydaną przez l-KU. 
sosnowiec.__________________ 2612-3

CENY PRENUMERATY:

Prenumerato miesięczna z odnoszeniem do domu 
iuk z przesyłką pocztową 

3 ZŁ. 50 grr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5t> ZŁ 

Cena egzemplarze 20 groszy.

wiec

Dziś ostatni dzień | 
przy zakupnie już za parę złotych 

dostaje u nas każdy 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 

pewien niezbędny w każdym domu 
PRZEDMIOT DO CODZIEN­

NEGO UŻYTKU. 3705
SKŁAD FABRYCZNY

T-wa „S1ŁA“, Sosnowiec
ul. Kościelna Hale „Rozwoju".

Posady i prace.

posznkiwany urzędnik biurowy z 
1 gruntowną znajomością języków 
polskiego i niemieckiego, piszący na 
maszynie iak również maszynistka 
biegle pisząca na maszynie, z grun­
towną znajomością języków polskie­
go i niemieckiego i stenografująca 
conajmniej po niemiecku Oferty z 
życiorysem i odpisami świadectw do 
Administracji gazety „Kurier Zachód - 
nr Sosnowiec, pQą ,H u ta" 3676

C E U Y O:
Przód tokstem (Pisrwsza stron) za wiersz ma 1-lamowy Układ 4-: i alltw, 60 nr. 
W t.kici............................................. oc
* ....................... ..................................................5 . 15 .

Nekroiogi w lokiulo, za wiersz nn. 1-ram. układ ł-szpaitowy (do i iorszy) 15 jr

(do'. . ) 25 . 
(00 l i . ) 30 , 
(P I 1100 w.) 35 ,• »

piak Piotr zgubił książeczkę woj- 
1 skową rocz. 1894. wydaną przez 
PKU. Sosnowiec. ______ 3682-3
pdOhńsKa Lucyna zgubiła bilet ko- 
1 lejjwy i legitymację szkolna wy­
daną przez dyrekcje Katowicką na 
dystaos, D ibrowa-Sosnowiec. 36^7 
| ewińskiemn Piotrowi spaliła się 
*-*  ks ążka wojskowa wydana przez 
P KU. sosn o w i e c. 3637• 3
Dolesław^Tr^fon «Eubil wecidK i 

ksizig ludności gminy Ożarowice 
________________________ 3665___

Otryjewski Adam zgubił dowód oso- 
° bistr wydany przez dyrekcję 
Warszawska P.K P. 3703
Dogumiła Kopczyńska zgubiła do« 

wód osobisty i bilet kolejowy. 
Takowy unieważnia._____  3692 3
Joachima Jędras"zgubiła d^wód ko­

lejowy, wydany przez dyr. War­
szawską _____ _____ 3693
yiaja Roman zgublMegitymacje za- 

siłkową, wydaną przez PUPP w 
Sosnowcu za Nr. 2i813, takową un e- 
ważma się________________ 3695
Jurek Franciszek Władysław zgubit 

książeczkę wojskową, wydaną przez 
PaU. Sosnowiec. Takową uniewa- 
żniąm 368 5

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższa. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatk 1 ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. Kitowice

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 

RezUkton TADEUSZ n p i o LA?

REDAKCJA I ( ul. Gliwicka Nr. 3.
ADMINISTRACJA l Telefon Nr. 23-04.

Dąbrowa, Sobieskiego 8, teki '-25: Zawiercie, 3-go Maja 27.
Druk. .Kurjera Zachodniego" w Sosnowej. Dęblińska 1.

Grodziec, Będzińska.

Wydawcy: Sp. Akc. .KURJER ZACHODNI"-


